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Świadkowie zeznają w procesie
t o w a r z y s z y  D o b

Slub ks. Windsoru w Polsce
Lig a  H a ro d ó w  uzn aje okupacje

/\bitynii
Rzym, 25 maja P A T  —  „Ciorna- 

le d‘Italia“  zwraca uwagę na ogłosze
nie w  Genewie komunikatu, który o-

mawiając ostatnie akty grabieży i po
rywania niewolników dokonywane w 
Sudanie przez wojowników  negusa,

Posiedzenie Ligi Narodów
Genewa, 25 maja PAT. —  Rada L i

gi Narodów zebrała się dziś na posie
dzenie poufne pod przewodnictwem 
p. Quevedo (Ekwador). Polskę repre
zentował min. Komarnicki Rada przy 
jęła bez dyskusji ustalony przez se
kretarza L ig i porządek dzienny. Na 
żądanie rządów Iranu i Iraku sprawa

sporu między tymi państwami odro
czona zostaje do nabliższej sesji

stw ieraza, że należy mieć nadz.eję, iż 
porywanie niewolników, które pra
w ie całkowicie wyludniło prowincje 
Etiopii graniczące z Sudanem, skoń
czy się wraz z zajęciem południowo- 
zachodniej Etiopii przez wojska w ło
skie.

Komentując powyższy komunikat 
Ligi, ,',Giornale d‘Ita iia“  stwierdza, że 
komunikat ten uznaje dobroczynną 
okupację włoską w Abisynii.

Zm ian a  p rze p isó w  d e w iz w  Polsce
Warszawa, 25 maja. 

Komisja dewizowa wydała okólnik

Centrala hitlerowska
w  A u strii

Wiedeń, 25 maja PTA . —  Policja 
wiedeńska wyrkyła niedawno centra
lę propagandową nielegalnej partii na 
rodowo-socjalistycznej w  Wiedniu. 
Przy  tej okazji skonfiskowano duży 
materiał propagandowy, maszyny di u

karskie oraz aresztowano ś ludzi. O- 
becnie policja prowadzi śledztwo w 
kierunku wykrycia źródeł finansują
cych tę instytucję oraz łączności tej 
centrali z całym szeregiem ostatnich 
wystąpień narodowych socjalistów

Ślub ks. W indsoru w  Polsce
,,Wil ński Kurier Powszechny 11 

podaje:
W czora j późnym wieczorem  

dotarła do nas pogłoska, iż w o 
bec odmowy udzielenia ślubu 
kościelnego przez głowę kościo
ła anglikańskiego b. królowi E d 
wardowi VIII, a obecnemu ks.

Windsoru z byłą p. Dimpson 
Konsystorz Ewangelicko - Refor
mowany wysłał do ks Windsoru  
propozycję udzielenia mu ślubu 
kościelnego w Wilnie.

Pogłoskę tę notujemy z o b o 
wiązku dziennikarskiego.

zawierający warunki, na których bę
dzie się odbywała sprzedaż, oraz ku
pno złota w kraju na cele przemysło- 
wo-przetwórcze naukowe i lecznicze.

Część pierwsza okólnika poświeco
na jest kwestii sprzedaży złota przy 
czym wymienione są instytucje, fir 
my lub osoby, którym z tytułu ich za
jęć będą mogli sprzedawać złoto ra fi
nerzy złota, na zasadzie udzielonych 
im  przez komisję dewizową zezwo
leń. Część druga okólnika poświęcona 
jest warunkom, na których ralinerzy, 
oraz złotnicy mogą nabywać złoto. —  
Część trzecia okólnika mówi o obo
wiązku prowadzenia rejestrów roz
chodu złota przez osoby i firm y, sprze 
dające złoto.

W  związku z wydaniem omawiane
go okólnika przestał obowiązywać o- 
kólnik komisji dewizowej nr. 10 z dn. 
13 maja 1936 r.

KSIĄŻĘ M ICH AŁ ODZNACZONY 
ORDEREM O RŁA B IAŁEGO 

Warszawa. —  J. K. W . Ks. Michał 
został odznaczony przez Pana Prezy
denta RP- Orderem Orła Białego. In- 
svgnia Orderu zostały wręczone przez 
Pana Prezydenta R. P. podczas w izy
ty, złozonej przez J. K. W . ks. Micha
ła Panu Prezydentowi R. P.

U s ta w y  socjalne; 
w  U . S. A .

Waszyngton, 25 maja P A T  —  Sąc 
najwyższy uznał jako konstytucyjny 
plan renty starczej, zawarty w usta
w ie o ubezpieczeniach społecznych 
Ponadto sąd zaaprobował 5 głosami 
przeciwko 4 ustawę ubezpieczeniową 
stanu Alabama. Analogiczne ustawy, 
nadające moc prawną 'postanow ie
niom ustawy federalnej o ubezpiecze
niach na wypadek bezrobocia, przyję
te zostały 4 glosami przeciwko 4 dla 
innych stanów i okręgu Kolumbia 
Orzeczenia sądu najwyższego przyję
te zostały szczególnie przychylnie 
przez departament skarbu, gdyż w ra
zie nieuznania ważności ustaw ubez
pieczeniowych, skarb zmuszony był
by pożyczyć poważne sumy, aby po
kryć wynikający z tego deficyt

G w a łto w n a  b u rza  
w  Budapeszcie

Budapeszt, 25 maja PA T . —  N ie
zwykle si'na burza, połączona z ober
waniem się chmury, jaka przeszła 
wczoraj nad Budapesztem i okolicą, 
wyrządziła znaczne szkody. W  jednej 
części miasta woda wdarła się do pi
wnic i zalała mieszkania parterowe 
W  Budzie pod naporem spływającej 
wody zawalił się jeden dom, a poza 
tym przerwane zostały przewody elek
tryczne, w wyniku czego większa 
część miasta pogrążona była p izez kil 
ka godzin w ciemnościach. W  miej 
scowości Pomaz w okolicy Budape
sztu olbrzym ie masy spływających 
z gór wód zalały część wsi, przyczyni 
zniesiony został szereg zabudowań.

Jedynie

i i
i tylko
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P R A L N I A "
Kraków, WOL^JICA. 8
p i e r z e  n a j p i ę k n i e j  t

K o łn ie r z  10 g r o i z y .  —  U b ra n ie  3 50 z ł .

Zarządca masy konkursowej fiimy » »  r, E S f P * Ć } M . U r z ę d n i c z a  SpółdziUnia spożywcza z o. o. w lakowie, przypomina 

wszystkim udz:ałowcom, że postanowienie Sądu Okręgowego  w  Krakowie jako konkursowego z dnja 14 kwietnia 937 sygn.
akt 1. S. 51/31 zatwierdzające r t M C f t U n & i t  t S o g S ł U l i  stało się p r - t g fC / O ft l/ O C J T *e .

W o b e c  tego winni wszyscy udziałowcy wpłacić do kasy Zarządu masy konkursowej najpóźniej do dni 14-tu dopłatę w kwocie 

3r  37 40 zł za każdy pojedynczy udział, Kto temu obowiązkowi zaócśu rie uczyni narazi się na egzekucję i koszta.
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W obliczu nowego pokrzywdzenia
emery^óii ,,^«rl»orcji;rłł“

Z  Unin

Pośredni ataK
na p. S ła w k a

Że też w tym Sejmie, w  którym 
niema rzekomo partyj, mogło się zda
rzyć coś podobnego: poseł (Dębicki) 
zagroził b. ministrowi skarbu p. Za
wadzkiemu pociągnięciem przed Try
bunał Stanu! Każdy dobrze wie, że 
nie chodzi o p. Zawadzkiego, ale o 
samego p. Sławka, który był szefem 
gabinetu, którego ministrem skarbu 
był p. Zawadzki. A wedle zwyczaju 
premier jest odpowiedzialny za ca
łokształt polityki.

Ten Sejm, na którego zestawienie 
BB. miał jeszcze duży wpływ, jest 
wogóle niełaskawy na ten tak nieda
wno jeszcze potężny twór. Wszyscy 
wiedzieli, że między tzw. „Napmwą“ 
a b. sztftm BB. toczy się cicha wal- 
ka, nikt jednak nie zdawał sobie 
sprawy, że może ewentualnie dojść 
aż do rozprawy sądowej. Jakoś dziw
nie się złożyło, że akurat na pierw
szym posiedzeniu sesji nadzwyczaj
nej odczytano dekret prezydenta RP. 
o mianowaniu członków Trybunału 
Stanu. Czyzby przewiaywania szły 
aż tak daleko? P. Sławek, mówiąc w  
r. 1930 o łamaniu kości opozycji, nie 
spodziewał się, że po niewielu latach 
on sam może być łamany.

N ie zd o ln y naród]
Gdyby wziąć pod uwagę to mnós

two opiekunów, jacy kierują u nas 
życiem ogólnym, mozaaoy sądzić, że 
jesteśmy narodem niezdolnym do zaj
mowania się w lasnymi sprawami. Co 
krok to —  komisarz: w samorządach 
komisarze, w ubezpieczalniach komi
sarze, w różnych stowarzyszeniach i 
związkach komisarze —  ludność pła
cąca na utrzymanie tych instytucji 
niema w nich głosu.

Dla przykładu weźmy ubezpieczal- 
nie społeczne. Przea 7 laty rozwiąza
no ich ciaia samorządowe, przy czym 
zapewniano, że jest to rzecz przej
ściowa, która potrwa aż do przepro
wadzenia reorganizacji.

Ta już zostaia zrobiono przed dwo
ma laty pod nazwą ustawy scalenio
wej, ale o wyborach nic nie słychać. 
Mówił wprawdzie minister opieki spo 
lecznej p. Kościalkowski w Sejmie, 
że już powołano jakąś komisję do zor
ganizowania wyborów —  minęły od 
lego czasu trzy miesiące a Komisja 
nie daje znaau życia, komisarze da
lej urzędują.

A tymczasem w ubezpieczainiacn 
jest źle, ubezpieczani ciągle ska.żą 
się. Dawniej mogli skarżyć się przed 
wybranym ze swego grona ciałem, a 
dziś?

O l t o  ś n / i r a t o
—  Lotnicy Doret i Michelettl wylądowali 

o godz. 6.18 w miejscowości Altayas.
Cala prasa japońska onjaw ia żywe zainte

resowanie dal tego lotu, który jest próbą po
bicia rekordu, ustanowionego niedawno  
przez japońskich lotników Na lotnisku to
kijskim H nnedj poczyniono przygotowania  
na przyjęcie francuskich lotników.

—  Król angielski dokonał wraz z królową  
inauguracji „Tygodnia lm per'um ", biorąc j -  
dzial w uroczystym nabożeństwie ■« katedrze 
św. Paw ła. W  otoczeniu królu znajdowała si,j 
królowa - matka, 20-tu członków królewskiej 
rodziny, premier Baldwin z całym gabinetem, 
oraz reprezentanci dominiów Indii i kolonii.

—  „S io .ak " (Bratislawa) zaczął publikację  
dzieła znanego publicysty i literata słowac
kiego redaktora Karola Murgasza p. t. „H o 
nor I Ojczyzna", przedstawiające w  krótkich 
szkicach i opowiadaniach życie i dzieło m ar
szałka Józefa Piłsudskiego.

—  Z okazji 50-leeia istnienia KluLu P o l
skiego w Pradze odbył się wieczór jubileu
szowy, na którym proi. Marian Szyjkowski 
wygłosił przemówienie, przedstawiające hi
storię i działalność Klubu. Po przemówieniu 
odbyła się cześć koncertowa.

—  Z otoczenia rodziny słynnego lotnika 
t.iudbergha donoszą, iż w dniu 12 m aja w ie
czorem pani Lindbergh powiła syna.

-  W iliam  Simms, redaktoi zagraniczny 
S yn a j! tu 1 zlcnników Scripps H oward, od 
znaczony został przez rząd Rzplitej Krzyżem

Onegdaj poświęciliśmy specjalny 
artykuł wykazujący lekceważenie e- 
nierytów (nr. 62) przez nieoojęcie po
rządkiem dziennym bieżącej sesji sej
mowej ustawy o cofnięciu osławione
go dekretu emerytalnego z listopada 
1935-go roku.

Berlin. P A T  —  Minister gospodai 
ki Rzeszy dr. Schachl udaje się z oka
zji uroczystego otwarcia pawilonu nie 
mieckiego na wystawie światowej na 
3— 4 dni do Paryża. Z okazji tej spo
dziewany jest również przyjazd do 
Paryża ambasadora francuskiego w 
Berlinie Francois Poncet. W  czasie 
swego pobytu w Paryżu min. Schacht 
będzie m iał sposobność przeprowa 
dzen.a rozmów z członkami rządu 
francuskiego oraz czołowym i osobis
tościami francuskiego świata gospo
darczego i politycznego. Na cześć dr. 
Schacnta odbęazie się szereg przyjęć.

W  przeciwieństwie do oświadczę 
nia ze strony niemieckiej, które w ią
żą pobyt wyłącznie z wystawa świato
wą, istnieje wersja, jakoby rokowa
nia te na temat układu handlowego 
pomiędzy Francją a Rzeszą, weszły 
obecnie w stadium pozytywne, tak, że 
liczyć się należy z prędkim ich zakoń 
czeniem. Przypom nieć tu należy sło
wa dr. Scbachta, zawarte w przedmo
wie do nadzwyczajnego wydania 
„W estreycher Beobacher", z okazji 
wystawy światowej w Paryżu, a mia-

BllDao. —  Korespondent Ila.asa
podaje, że w czasie wczorajszego bom 
bardowania Lestao, zniszczonych zo
stało li  domów, jak również szkoła, 
gmach telegrafu i oddział banku bis
kajskiego Dotychczas naliczono 22 
zabitych i 80 rannych. Na odcinku 
Dima, gdzie powstańcy atakują przy 
użyciu w ielkiej ilości materiału w o
jennego, walka była niesłychanie za
cięta. Dima znajduje się wciąż jeszcze 
w rękach wojsk rządowych Miejsco
wość Munąuia płonie w dalszym cią
gu. Ogień pochodzi od artylerii i lot
nictwa powstańczego. Bombardowa
nie rozpoczęło się jeszcze wtedy, gdy 
ludność cywilna znajdowała się w mie 
ście

Durango. —  Korespondent Havasa
podaje, że na froncie baskijskim na 
północny zachód od Dima wojska po-

Oficersknu Polonia Rest.tuta, w  uznaniu za
sług na polu szerzenia zrozumienia dia za
gadnień polskich wśród czytelnictwa amery
kańskiego.

Równocześnie nadany został Zloty Krzyż 
Zasługi pani Grace Humphrey, znanej autor- 
ec popularnych książek o Polsce: „Poland  
the Unexpiored“, „Piłsudski the Builder of 
Poland" i „Poland Today‘V

—  N a  rządowym  statku hiszpańskim „Mo- 
tomar", stojącym na kotwicy w  porcie Vera  
Cruz, wybucbl bunt załogi. Am basada hisz
pańska w  Paryżu oświadczyła, iż nic je j o 
tym incydencie nie wiadomo.

Niedotrzymanie emerytom znęka
nym tak długoletnim czekaniem na 
ustawę byłoby dalszym rozdzieraniem 
tej strasznej rany.

Słychać, że z ramienia tutejszego 
t. z. „M iędzyzw iązkowego komitetu 
em erytalnego" bawią delegaci (już nie

nowicie, że Rzesza z zadowoleniem 
powitałaby ożywienie, dzięki wysta
w ie paryskiej, stosunków handlowych 
z Francją, które niestety uległy w  o- 
statnich latach ochłodzeniu Rzesza 
pragnie, aby silnemu ruchowi handlo
wemu pomiędzy Francją i Niemcami 
towarzyszyło zrozumienie obopolnych 
spraw politycznych.

WaBeyngton. PAT. Prezydent Ro- 
osevelt wydał orędzie specjalne do 
kongresu, w którym stwierdza, że na
deszła chwila odpowiednia dla podję
cia reform specjalnych. Prezydent za
leca kongresowi uchwalenie nowego 
ustawodawstwa pracy, które przew i
dywać będzie minimum wynagrodze
nia, maksymalną ilość pracy, zakaz 
zatrudniania nieletnich i sankcje wo-

wsiańcze kontynuują marsz naprzód 
Na odcinku tym po przygotowaniu ar
tyleryjskim  i lotniczym oddziały pow
stańcze przeszły na wysokości Illum- 
bi do ataku i otoczywszy w trzech ko
lumnach linie przeciwnika, zajęły sto
pniowa 4 punkty trangulacyjne 260, 
264, 257, i 263. Zajęte w ciągu dnia 
przez powstańców pozycje stanowią 
doskonałą podstawę wyjściową do po
ważniejszych operacyj w kierunku na 
południowy-zachód od Amorebieta.

Warszawa. PAT —  W  dniu 24 b. 
m. odbył się w lokalu Komendy Na
czelnej Związku Legionistów Polskich 
w Warszawie, nadzwyczajny walny 
zjazd delegatów, poświęcony za gad - 
nieniom organizacyjnym Związku. —  
Otwarcie zjazdu zaszczycił swą obec
nością Marsz. Edward Śmigły-Rydz. 
Pan Marszałek w krótkim przemówie
niu podkreślił swój stosunek do sze
regów legionowych, wśród których 
czuje się juk w bliskiej rodzinie. Zjaz
dowi przewodniczył Komendant Na
czelny Związku Legionistów Polskich 
płk. dypl. Adam Koc.

poraź pierwszy) w  Warszawie, abj 
nie dopuścić do zupełnego pognębie
nia tych zdeklasowanych a nawet zu
pełnie zubożałych dziś weteranów i 
byłych notablów służby państwowej. 
Całą nadzieję pokładają w tych swo
ich zastępcach i w posłach i senato
rach naszych regjonalnych, którzy 
pono wszystko m ieli przygotować, —- 
aby ułatwić sprawę wprowadzenia u- 
stawy na porządek dzienny obecnej 
sesji.

Także czytamy, że obaj posłowie 
pp. Dr. Jahoda -Żółtowski i prof. Bo
lesław Pochmarski byli or.egdaj na 
audjencji u premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego —  zapewne w tej 
sprawie. Mają też wniesione być róż
ne w tej mierze interpelacje... Lecz 
czy nastąpi wreszcie też tym tak stra
sznie pokrzywdzonym  obywatelom 
wogóle, a w obecnej sesji w  szczegól
ności?

bec pracodawców zatrudniających 
niezorgamzowanych pracowników. —  
Orędzie nie wymienia ani wysokości 
minimalnej płac, ani też liczby godzin 
pracy, pozostawiając to do uznania 
kongresu. Prez. Roosevelt oświadcza 
w orędziu, że wszyscy chyba z wyjąt
kiem nieprzejednanych reakcjonistów 
uznają, iż dla ochrony pracy, rząd 
musi mieć możność kontroli maksy
malnej ilości godzin pracy i minimum 
zarobków Senator Black i członek 
kongresu Connery opracowują pro
jekt nowego prawa i złozą go natych
miast po ukończeniu obu izbom. P ro 
jekt ten, jak słychać przewiduje mi
nimum płacy 40 centów za godzinę i 
tydzień liczący 35— 40 godzin pracy 
Rada złożona z 5 członków czuwać 
będzie nad wprowadzeniem w życie 
ustawy i uprawniona będzie do zmia
ny ustalonych stawek płacy lub go
dzin pracy, w wyjątkowych wypad
kach, w poszczególnych gałęziach 
przemysłu. Projektowana ustawa jest 
do pewnego stopnia równoznaczna z 
N. R. A. w zakresie warunków pracy 
i płacy. Przewńdca związków robot
niczych Lewis przyrzekł już poparcie 
tego projektu, lecz stanowisko ame
rykańskiej federacji pracy jest wąt
pliwe.

OTW ARCIE W YST a W Y ŚW1ATO  
W EJ W  PARYŻU

Paryż. —  Przem awiając podczas 
inauguracji wystawy, prezydent repu
bliki Lebrun podziękował przede 
wszystkim narodom bioiącym  udział 
w wystawie i powitał ich przedstawi
cieli. Prezydent wskazał następnie na 
doniosłą rolę wystaw światowych w 
życiu narodów. Oświadczył on na
stępnie, iż wystawa światowa została 
otwarta.

Pułkownik Koc zapoznał delegatów 
z pracami, prowadzonymi w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego. Następnie 
omOwił zadania nadzwyczajnego zja
zdu delegatów, który zwołano dla za
łatwienia spraw organizacyjnych, po 
wstałyeh na tle dokonanego w ubieg
łym roku połączenia legionowych kół 
pułkowych ze Związkiem Legionistów 
Zjazd powziął szereg uchwal organi
zacyjnych, m. in. w sprawie składek 
członkowskich, przyjmując jako za
sadę progresję składek w stosunku do- 
dochodów, oraz w sprawie budżetu.

ĘJkłuUy i f a n d f o w e
f i t f ę d z u  F ra n c ją  a 1%/iemcami?

Rozejm w  Hiszpanii
Londyn —  Rząd brytyjski otrzyma! i portugalska nadeszła wczoraj wieczo- 

już liczne odpowiedzi w sprawie ro- I retu i jest obecnie badana. Odpowiedź 
zejmu w Hiszpanii, pozwalającego na I W łoch i Związku Sowieckiego dotych- 
wycofanie ochotników. Odpowuedź | czas nie została otrzymana.

^ T y m c z a s e m  w  Lo n d y n ie  r a d zą ...
Londyn- —  Podkomitet nieinter- ■ bardziej humanitarną wojnę domową 

wencji zebrał się, by kontynuować I w  Hiszpanii. Będzie, również zbaaane 
dyskusję nad tekstem wezwania do I sprawozdanie ekspertów dotyczące 
stron walczących w celu uczynienia | wycofania ochotników.

Ofiary bombardowania
Lesśaa

-

D oniosłe orędzie p re z. Roosevelta
za le ca  uchwalenie ustawasiaw%twa

sacjatneąe

M a rs za łe k  Ś m > g ły-R yd z na z je ż d z ie
jtw iązku Leąinnist&w
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W A R S Z A W S K I EL I S T Y
WarszaAŁ, 24 majat I

Jeżeli spodziewaliście się, że w ub. 
tygodniu będę pisał o nadzwyczajnej 
sesji sejmowej, to zawiedliście się. 
Sprawa jest tak małoważna, tak mało 
rozbudziła zainteresowanie, że niema 
co się o niej rozpisywać. Będzie dwa 
lub trzy tygodnie młócenia pustej 
słomy i sala przy ul. W iejsk ie j znowu 
zamieni się w  miejsce do haiców  dla 
nich. jak to w swoim czasie dosad
niej określił Józef Piłsudski w  pierw 
szym swym artykule w  „Gazecie Pol- 
skiej“ .

W ażniejszą daleko sprawą, choć 
przez pewną prasę zbagatelizowaną, 
jest ruch wiejski, którego widomą o- 
znaką są zjazdy pod różnymi nazwa
mi. Ostatni zjazd, nazwany świętem 
ludowym, był tak potężną manifesta- 
ją woli wsi, że prasa przeciwna nie 
znalazła innego śroaka na zatuszowa
nie potężnego wrażenia, jak —  zmniej 
szenie liczby uczestników.

Zbożnej tej, a śmiesznej robocie 
patronował PAT., zaś pisma wrogie 
jeszcze odejm owały jedno zero z cy
fry  przez T A T  podanej. Rozumie się, 
że ci, którzy w iedzieli, wzruszali na to 
ramionami —  historia o strusiu, cho
wającym  głowę w piasek przed nie
bezpieczeństwem, jest nieśmiertelną 
i jest kopiowana w różnych odmia
nach.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
wysiłki OZN o zrobienie wyłomu w 
Str. Ludowym  dotychczas nie wydały 
rezultatu. „Sektor w iejsk i" gen. Gal 
cy  operuje tymi samymi ludźmi, któ-

Paryż 25 u.aja PAT. Cały Paryż żyje 
pod wrażeniem uroczystości oiwarcia 
wystawy. Tysiączne tłumy zgromadzo 
ne były wzdłuż ulic, którymi prezy- 
deut republiki udawał się na inaugu
rację. Tłumy stały też wzdłuż 2-kilo- 
mnrowego odcinka wybrzeża Sekwa
ny, obok których przejeżdżały mota 
rowc łodzie spacerowe, wiozące pre
zydenta, rząd, korpus dyplomatyczny 
i przedstawicieli prasy.

W  ciągu dwóch ostatnich nocy na 
terenach między nowym pałacem fro

g i g g t y i f l

Z  paragrafem  
a ryis k im  i b e z

Związek kupców polskich uchijvalit 
wprawdzie do swego statutu przep.s, 
że nie przyjmuje się na członkówr Ży- 
dów bez względu na wTyznanie.

Zjazd delegatów stow. v  łaścicicli re 
alności, odbyty 23 bm. w Warszawie, 
odrzucił wniosek endecki o wprowa
dzenie paragrafu aryjskiego.

Lekarze okręgu krakowskiego u- 
chwalili żądanie cofnięcia uchwały 
o „paragrafie aryjskim " w Związku 
lekarzy R. P., grożąc konsekwencja
mi.

Jak w idzim y w  dziedzinie „para
gra fow e j" panuje kompletny chaos: 
jedne zrzeszenia są za, drugie przeciw  
a nawet w  razie powzięcia pozytyw 
nej uchwały mnożą się przeciw  niej 
sprzeciwy. Co antysemici wobec tego 
zrobią? Zdaje się —  jak z rozmaitych 
głosów prasy możną sadzić —  ta fa 
la „paragrafow a" zaczyna pomału o- 
padać i to z całkiem ppziowycli, nie 
z idealnych powodów: wykluczenie
Żydów znaczy' ogromny spadek do
chodów, czego znaczna część tych 
stowarzyszeń czy zrzeszeń nie wy- 
trzy ma. O wy równaniu strat przez 
podniesienie własnych składek nie 
chcą słyszeć —  co innego gadać a co 
innego płacić. Od tego drugiego są 
Żydzi.

(Od koreopuiidenta „Krak. Kur. Wieczór.*4)

i z j  pierwej byli działaczami sanacji 
„w  terenie". .

Takie wysiłki pewnych posłów w 
skaptowaniu chłopów na wiecach nie 
mają powodzenia, ponieważ wiece te 
nie udają się.

Jest rzeczą znamienną, że „vox  po- 
pu li" przypisuje obecnej fazie ruchu 
ludowego większe nastawienie rady 
kalne niż dotychczas. Faktem jest, że 
na czoło ruchu wybija się młoazież,' 
wychowana na „W iciach ". Ona to 
stacza boje wewnętrzne ze starymi, 
którzy nie odstępują od ideologii 
„P iasta".

Tak się dziś stosunki ułożyły, że 
w ciałach naczelnych Str. Ludowego 
przewagę mają „P iastow cy", nato
miast w terenie grubą przewagę ma
ją „W ic iow cy", bardziej ruchliwi, 
mniej skostniali i skłonniejsi do po
rozumień międzynarodowych na sze
rokiej podstawie, co narazie przyno 
si im ze strony pewnej prasy epitet 
„komunistów".

W  całym kiaju odbywa się mobili
zacja sił opoiecznych do walki z ko
munizmem jako elementem rozkładu, 
elementem tendencji poadanla Polski 
obcej jej duchowi i tradycji woli, wo
li zaborczej.

cadero a mostem Jenajskim dokona
no niemal cudu. Tam, gdzie jeszrze 
przed kilku dniami nie można było 
pi zejść, gdzie znajdowały się jedynie 
gromady gruzu i rozkopanego błota, 
dziś popołudniu orszak prezydenta, 
zgromadzony na trasie Trocadero, uj
rzał przed sobą wspaniałą panoramę 
basenu 20 fontann o brzegach całko, 
wieie uporządkowanych i stokach po
krytych darnią. Rusztowania przed pa 
w ilonami zagranicznymi znikły, a Pla 
cc dc Varsovic, stanowiący główny o- 
środek wystawy, otoczony był olbrzy
mimi sztandarami, zwisającymi z u- 
kończonych i niedokończonycn fron
ton. pałaców. Orszak, towarzyszący 
prezydentowi republiki, w którego o- 
toczeniu znajdowali się m. in. min. 
Roman i premier egipski Nahas Pa
sza, przeszedł z pałacu Trocadero 
wzdłuż basenu do mostu Jenajskiego, 
by następnie łodziami motorowymi 
wyjechać wzułuź wybrzeży do pa wiło 
nu kolonii francuskich na łzw. „W y
spie łabędziej44. Na balkonie pałacu 
tenisu orkiestra arabska, przybyła do 
Francji na czas trwania wystawy, po
witała łódź prezydenta arabskimi me
lodiami. Poza tym. gdy orszak prze
chodził przed ukończonym już pawi
lonem szwajcarskim, odezwała się or
kiestra szwajcarska, a przed pawilo
nem włoskim robotnicy włoscy, pra
cujący przy ostatecznym jego wykoń
czeniu, witali przejeżdżające łodzie fa
szystowskim podniesieniem ręki.

Aczkolwiek do końca maja otwar
tych zostanie tylko 9 pawilonów1 za
granicznych i jeden pawilon francu
ski, prowincji francuskiej Berri, na
strój wystawowy ogarnął już całkowi
cie miasto i od wtorku tłumy zaczną 
napływać na tereny udostępnione już 
dla publiczności.

Warszawa, 25 maja.
Prezes Rady Ministrów i minister 

spraw wewmętrznycli gen. Sławoj- 
Sktadkowski przyjął posłów' Emila 
Sommersteina, Izaaka Rubinsztejna i 
Weszła Gotlieba, którzy przedstawili 
p. premierowi skargi , zażalenia lud
ności żydowskiej w zw iązku z wypad
kami w Brześciu nad Bugiem.

W  czerwcu ludowcy znów* chcą za
demonstrować swe siły i to w  samej 
Warszawie. Ma się odbyć zjazd orga
nizowany przez „Związek młodej 
wTs i';. Są to ci sami młodzi, którzy 
zwalczali ‘ „zielone koszule" p. Pola
kiewicza i mieli ' co do tego dobry 
węch, gdyż te „zielone koszule" gra
witują czy już zgłosiły akces do OZN. 
Mówią, ze na ten Zjazd przybędzie 
też marszałek Śmigły - Rydz. Mnie 
się jednak wydaje to wątpliwym  w o
bec ostatnich zajść na komersie „A r 
com i" i na prow incji w ileńskiej. A 
może nie mam racji —  kto oagadme 
drogi, jakim i chadza polityka tak 
eksponowanych ludzi?

Na zakończenie coś z dziedziny 
prasowej Jak wiadomo, płk. Kow a
lewski oświadczył, że OŻN. przystąpi 
ao wydawania ozienmaa pt. , Echo 
W arszaw y". Na redaktora upatrzony 
jest p. Ossendowski, znany jako po
dróżnik i literat, ate nieznany jako 
dziennikarz Jur.

U j lwnicnie uch u ał plenum kom
panii, rozkazów Mo.sK.wy, dotyczą
cych postępowania komunistów w  
Polsce, kazało wzmóc czujność i wra
żliwość na przejawy tych iążeń i dzi~ 
lań. Wiemy bardzo dobrze, że równo
legle z doktryną komunistyczną, bę
dącą obecnie środkiem intjcrialistycz 
nej polityki Moskwy,, postępuje bol- 
szewizm, & nawet doktrynę lę wyprze 
dza, Niesie on z sobą niechęć do 
wszystkiego, co pozytywne, poderwa
nie autorytetów, zasad, wiary w zdol 
ność i możliwość samodzielnego poi 
SKiego wysiłku, w .zetelność tvsz‘ 1- 
kiego kierowniczego czynnika.

To zduszenie wszelkiego, zaufania, 
a zasianie powszechnej nieufności 
ma za cc) spowodowanie chaosu, w 
którym człowiek unika wszelkiego 
działania pozytywnego. W  takiej at
mosferze zdecydowana grupa możc 
swobodnie realizować swe zaborcze 
zamierzenia. Bloku kamiennego nie 
wzruszy, ale piasek rozsypie, rozegna, 
czy zsypie według dowolnych wzo
rów.

Niebezpieczeństwo jest zaiym po
ważne, a stawka wysoka, najwyższa, 
jest nią bowiem nie co innego, jak 
niepodległość. „Polska komunisiycz 
na przestałaby być Polsl ąw4. Przelewa 
lismy krew za Polskę, by była wolną

Londyn 25 maja PAT. —  Parlament 
brytyjski wznowił swe obrady po 3- 
tygodniowej przerwie, spowodowanej 
koronacją i Zielonymi Świątkami. 
Tydzień obecny stoi pod znakiem 
Baldwina Jest to ostatni tydzień obe
cności premiera w  Izbie gmin zarów
no jako szefa rządu i szefa stronnic
twa koserwatywnego, jak też posła 
do Izby gmin.

W  piątek Stanley Baldwin udać się 
ma do pałacu Buckingham i form al
nie złoży na ręce króla swą dymisję, 
która —  według brytyjskich zwycza
jów  parlamentarnych —  pociąga za 
sobą dymisję całego rządu. K ról przyj 
mie dymisję i na zalecenie Baldwina 
wezwie do siebie tego samego dnia, a 
najpóźniej w sobotę rano kanclerza 
skarbu Neville Chamberlaina, które
mu powierzy misję utworzenia gabi
netu. Neville Chamberlain misję przyj 
mie i przedstawi monarsze listę no
wego gabinetu po kilku godzinach, 
wszystko bowiem jest już przygoto
wane i odbędzie się bez żadnych tru
dności. W  poniedziałek now j rząd 
przedstawi się parlamentowi. Tego 
samego dnia. odbędzie się zebranie 
wszystkich posłów i kandydatów na 
posłów ze stronnictwa konserwatyw-

TRAGICZNA ŚMIERĆ ADIUTANTA  
HITLERA  

Berlin, 25 maja P A T  —  Dziś w poi. 
w  okolicy Wustrow w  czasie lotu ćwi
czebnego rozbił się samolot wojsko
wy, Załoga —  kaphan Mantius, adiu
tant lotniczy kanclerza H itlera i st. 
serż. Henning z adiutantury kancle
rza, ponieśli śmierć na miejscu.

NIE  BĘDZIE KONĆESYJ DLA  
HITLERYZM U W  AUSTRII

Wiedeń, 25 m^ja. —  Korespondent 
PAT4a odbył dłuższą rozmowę z sze
fem  prasy francuskiej ■ komisarzem 
związkowym  płk. Adamem na temat 
sytuacji politycznej, wewnętrznej i za 
granicznej Austrii. W  dziedzinie polity 
ki zagranicznej płk. Adam zaakcento
wał, że wbrew zapowiedziom  Gaydy 
nie należy się spodziewać źaanych 
koncesyj dla narodowych socjalistów. 
Ruch ten jako partia polityczna zo
staje w Austrii nadal zakazany, tym- 
bardziej niema mowy o wzięciu przez 
nich udziału w rządzie, natomiast w 
przygotowaniu jest realizacja zapo
wiedzianego przez ■ kanclerza w ra 
mach frontu ojczyźnianego referatu 
dla spraw narodowego socjalizmu.

i by mogła rozwijać, własną kulturę, 
jako wyraz polskiego ducha i polskiej 
woli. Ta wola pod wpływami Komin 
ternu przestałaby być polsl..,

A skoro tak, skoro w grę węhuuZi 
sama podstawa życia niepodległego, 
to godzi się zastanowić i z zastano
wienia tego praktyczne a obowiązu
jące w codziennym działaniu wnioski 
wyciągnąć, kto, jak, jakimi siłami 
powinien tworzyć ten szeroki ł gęsto 
obsadzony front, by ingerencja obce
go i zaborczego w istocie rzeczy czyn 
nika została osadzona na miejscu w 
sposoh zdecyuo wany i skuteczm .

Wierny, żc bolszewizm postanowił 
wcisnggj się w nasze życie, w każdą 
organizację, partię, w każdą częśc a- 
parątury społecznego życia. I na tak 
tykę tę odpowiedzieć musimy naka 
zetn powszechnej kontrakcji, zbioro
wej czujności i zbiorowej ofensywy.

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
skomplikowane warunki życia spo
łecznego i gospodarczego mogą do
starczyć dość bogatej pożywki dla 
podszeptów botszewizmu, nudującego 
bastiony dla wypadów, na nieząaowo 
leniu, nędzy ludzkiej i ciemnocie.

Ale wolą naszą jest, byśmy rozwią
zać mogli to zagadnienie gospodarcze 
1 społeczne zgodnie z naszą naczelną 
ideą, którą jest siła i potęga Państwa.

nego, na którym  nowy premier Nevil- 
le Chamberlain obrany zostanie prze- 
wódcą partii na miejsce ustępującego 
obecnie szefa rządu Stan. Baldwina.

Zmiany w rządzie będą niewielkie. 
W ątpliwe, aby z rządu stąpiło więcej 
niż dwóch ministrów, a mianowicie 
premier Baldwin i Ramsay Mac Do
nald. Uchodzi za rzecz prawie prze
sądzoną, że stanowisko kanclerza 
skarbu po obejmującym urząd pre 
miera Chamberlainie zajm ie dotych
czasowy minister spraw wewnętrz
nych sir John Simon. Stanowisko pre 
zydenta, tajnej rady królewskiej zaj 
mowane ostatnio przez Ramsaya Mac 
Donalda, obejmie prawdopodobnie o- 
becny minister handlu Runciman.

Stanley Baldwin za zasługi, położo
ne w ciągu 15-letniej twórczej pracy 
państwowej bądź na czele rządu, bądź 
też na czele opozycji Jego K rólew 
skiej Mości, podniesiony zostanie 
przez króla do wysokiej godności lor- 
dowskicj z tytułem Earla i zasiadać 
będzie od przyszłego poniedziałku ja 
ko Earl Baldwin of Bewdley w Izbie 
lordów, spełniając funkcje tzw. star 
szego męża stanu, którego głos dorad 
czy będzie w każdej sprawie z uwagą 
w j słuchany.

Ja k  otw arto w ysta w ę
światową cc

S Z E R O K I M  F R O N T E M

G d y  m inął  s z a I  I f o r o n o c y / n y . . .

Lo n d y n  poa zn a k ie m  B aldw ina
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Śp. Edm u n a Bieder
W  sobotę przed  połudn iem  w  k lin ice  u ro 

log iczn ej U n iw ersytetu  Jag. w  K rak ow ie  
zm arł po d łuższej chorob ie  p rzeżyw szy  lat 
56, ś. p. Udmund B ieder, poeta, jedna z cha
rakterystycznych  i pow szechn ie znanych p o 
staci w  św iecie  lite rack im  i dzienn ikarsk im  
K rasow a .

S. p. Edm und B ieuer b y ł z zawodu p ro fe 
sorem  gim nazja lnym , k tóry  to zaw ód  jed 
nak po k ilku latach porzucił, odd a ją c  się 
w y łączn ie  p racy  literack ie j.

Zm arły, jako  poeta - liryk , posiada we 
współczesnej litera tu rze  p o lsk ie j poczesne 
m iejsce P ozostaw ił po sobie bogatą  spuści
znę literacką. B ardzo  w ie le  sw oich  prac u 
m ieszczał na szpaltach n ie w ychodzącego  ju ż 
w K rak ow ie  dzienn ik  i „N o w e j R e fo rm y ", 
o raz na szpaltach innych czasopism  i d zien 
n ików  W o jn ę  św ia tow ą ś. p. E. B ieder spę 
d z ił w  szeregach 2 p. uł. leg. poi. gdzie  d o 
s łu żył się rang i poruczn ika.

Krabów, 25 maja.
W czoraj po południu z kaplicy 

szpitala garnizonowego w  Krakowie, 
odbył się pogrzeb poety i oficera 2 
p. uł. leg poi. ś. p. Edmunaa Biedera.

Kondukt pogrzebowy prowadzony 
przez księży kapelanów wojskowych 
poprzeazata delegacja b. 2. p. uł. leg. 
poi. ze sztandarem.

Za trumną postępowali oficerow ie 
i żołnierze b. 2. p. uł. leg. poi., przed
stawiciele Związku Leg Pol., grono 
literatów i dziennikarzy krakowsŁ ich, 
oraz liczne grono przyjaciół i znajo
mych zmarłego. Naa mogiłą na cmen
tarzu wojskowym, gdzie ś. p. Zmarłe
go złożono na wieczny spoczynek, po
żegnał ś. p. E. Biedera w serdecznych 
słowach, imieniem towarzyszy broni, 
p. Seidel z Sierszy. Na mogile zło
żono piękne wieńce od koła b. 2. p. 
uł. leg. poi., oraz od jednego z ucz
niów Zmarłego.

N o w in y  sporto w e
CUDO W NE „DZIECKO" 

TENISOW E.

W ielk ie zainteresowanie w amery
kańskich kołach tenisowych wzbudził 
16-letni Phil Harman, uważany już 
obecnie za jednego z najlepszych te
nisistów Ameryki. W  ciągu bież. se
zonu Phil Harman zdobył mistrzo
stwo juniorów Pacyfiku, a następnie 
w7 zawodach seniorów został wyelim i- 
nowany dopiero w finale przez pier
wszą rakietę Ameryki Donalda Bud- 
ge Amerykański związek tenisowy 
postanowił wysłać Phila Hermana na 
turniej w W imbledonie. Będzie to naj 
młodszy zawodnik na tym turnieju.

PRZYKŁAD GODNY NAŚLADO
W NICTW A.

Holenderski związek tenisowy po
stanowił zaangażować specjalnego 
trenera, który się zajm ie treningami 
młodocianych tenisistów w wieku od 
12 do 14 lat, rokujących pewne na
dzieje na przyszłość. Jest to najrozsą
dniejszy plan propagandowej i przy
szłościowej pracy.

Możeby tak spróbować w Polsce?

N O W Y  REKORD ŚWIATA.

Na święcie sportowym w New Yor 
ku Glenn Cunninghan ustalił nowy 
rekord światowy w biegu na 3'4 an
gielskiej mili w czasie 3.00,3. Dawny 
rekord w czasie 3 00,6 należał od ro
ku 1931 do francuza Jules Ladou- 
megue’a.

Ś W I A D K O W I E  Z E Z N A J Ą
w  procesie to w a r z y s z y  D o bo szyń skie go

Przed gmachem sądowym groma
dzą się grupki ludzi. Rozmawiają ży
wo gestukylując... Są sami, bez obroń
ców. Może dlatego są sobą. Obok na 
koniu policjant strzeże porządku i 
spokoju, zresztą nigdzie nie zaitlóco- 
nego. Cóż to za jedni? Szybko ich roz
poznajemy. Na twarzach jednych pod 
niecenie, surowość, na innych apatia, 
rezygnacja. To  oni, oskarżeni. Za 
chwilę wejdą na salę, podmosą rękę 
do góry i zav7ołają po hitlerowsku 
czołem. Narazie pustki na sali. Siół 
dziennikarski powoli się zapełnia. 
Rozprawiamy. Pierwszy akt tragiko
medii myślenickiej zamknięty. Prze
słuchanie oskarżonych ukończone. I, 
cóż przyniosło? Nic nie w idzieli, nic 
nie słyszeli. Nie rabowau, nie demolo
wali. Nie strzelali do policj,.

...Baranki, niewiniątka. W  śledz
twie m ówili wszystko, oskarżali się 
wzajemnie. Tutaj na sali sądowej o 
wszystkim zapomnieli. Z pospolitych 
zbrodniarzy, przedzierżgnęli się na
gle na bohaterów, ideowców, którym 
jednak b iakło zasadn.czego pierw ia
stka ideowego: odwagi cywilnej, po
czucia odpowiedzialności za swoje „i- 
dealne“  czyny, no i, etyki wobec w ła
snych kolegów

Dzisiaj rozpocznie się akt drugi. 
Zaczną zeznawać świadkowie dowodo 
wi. Rzucą napewno nieco światła na 
całą sprawę, która nabierze właśc.we- 
go kolorytu. A potem kurtyna odsłoni 
akt trzeci .Potoczą się w znanym kie
runku zeznania świadków odwodo
wych. Nie o konkretnych czynach 
przestępczych będą mówić, ale zech
cą podrnalować polityczne tło nie spra 
wy samej, która jest prosta, lecz idee 
logii oenerowskiej. Nad salą unosić 
się będzie specyficzna atmosfera, tak 
dobrze znana z sal innycn procesów. 
W reszcie akt czwarty pozwoli oskar
życielow i publicznemu dr Szypule 
scharakteryzować i uzasadnić akt o- 
skarżenia: panowie sęaziowie, to pro
sta, pospolita zbrodnia, są oskarżeni, 
którzy sami się przyznali do czynów 
przestępczych, są dowody niezbite, 
proszę o wyrok zasądzający. I, będzie 
my świadkami aktu piątego. W  bar
wnych, tęczowych kolorach zaczną 
malować obrońcy „tło “  rozprawy. Ile 
oskarżeń, ile czarnej, brunatne bar
wy zużyją na zwalenie „w in y “  na in-

P c m i l ę ^ a j i
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W yk on u je :

OPASKI PRZEPUKLINOWE dla mężczyzn, kobiet dzieci.

Poleca :

PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, suspensoria bardzo 
wygodne w noszeniu i szybko uzdrawiające, opaski nadające 
się do noszenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZ&I i wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmuje również reperamry.

Dla pań obsługa damska. CENY PRZYSTĘPNE.
POSIADA L IC Z N E  P O D Z IĘ K O W A N IA306/37

••ych... na tych, którzy są winni na
wet temu, że świat istnieje, że ludzie 
żyją i umierają...

O, znane to będą tony!
W reszcie epilog! Sąd pod śmiałym 

i sprężystym przewodnictwem dr. Bar 
tynowskiego wyda wyrok. Jaki? Nad 
głowami Trybunału unosi się piękny 
obraz Tem idy z przysłoniętymi opa
ską oczyma. W  imię tej Tem idy, pod 
je j natchnieniem zapadnie werdykt. 
Czy zatamuje falę bestialstwa i chuli
gaństwa? Oby i Ster.

PRZED ROZPOCZĘCIEM  
ROZPRAWY

Sala pełna świadków. Czekają na 
wezwanie. W śród obrońców ożyw ie
nie. Przyjechała żona obrońcy Gaje- 
wieżowa, znana z występów na pro
cesie przytyckim, Żyw o rozmawia z 
obrońcą Stypułkowskim... Bronić nie 
będzie! Dementują wiadomość o rze-

P IE R W S ZO R Z Ę D N E
buty angielskie, do konnej jazdy j 
sztyblety i obuwie „lęskle 

dia PT . O ficerów wyKonuje po | 
eenach przystępnych

Z A K ŁA D  O B U W IA

K a zim ie rz Godek!
K R A K Ó W , U l  S Ł A W K O W S K A  L . 30.

kornym aresztowaniu znanego endec
kiego adwokata z Łodzi. Trybunał 
wchodzi na salę. Po uzupełnieniu ze
znań przez oskarżonego Pałkę głos 
zabiera komisarz PP. Królikiew icz. 
Obrońcy żądają zaprzysiężenia. Świa
dek zeznaje: Dnia 1 czerwca otrzymał 
rozkaz wyjazdu do Myślenic. W  sta
rostwie powiatowym poinformowano 
go, że barda złożona z 80 luazi napa
dła na posterunek i mieszkanie staro
sty oraz zdemolowała sklepy w My
ślenicach. Św. wraz z 12 policjantami 
rozpoczął poszukiwania. Usłyszał 
strzały z odległości 700 metrów. Za
uważył ludzi idących w tyralierce. 
Strzały ciągle trwały. Palicja oddała 
także kilka strzałów dla obrony. Na 
polanie w zbożu znaleźli oskarżonego 
W lazłę z karabinem. Ścigali uciekają
cych, przy czym przytrzymali Wąto- 
ra, który miał schowany rewolwer. 
W  dalszym poszukiwaniu znaleźli ka
rabiny, rewolwer, torbę policyjną —  
wszystko rzeczy zrabowane na poste
runku. Potem nadszedł nadkomisarz 
Polak, który m ówił ,że stoczył poty
czkę z bandą.

Prokurator: Czy W ątor m ów ił kto 
wam dał rewolwer?

Św.: Tak. Mówił, że rewolwer na
bity dał mu inż. Doboszyński. Kaza
łem obandażować Pałkę, bo był ran
ny.

Prokurator: Panie Pałka, skąd pan 
m iał jodynę i opatrunek?

Pałka: Znalazłem.

W P IS Y  do P ryw a tn ego  Żeńskiego G im 
nazjum  im. św. A n d rze ja  w  K rakow ie , ul. 
G rodzka 54, ro zp oczę ły  się z dniem  15 go 
m a ja  b. r. 1

\Vczoraj w  sali k on feren cy jn e j Zarządu 
M iejsk iego  w  K rak ow ie  odbyło  się w a ln e  ze 
bran ie O kręgu k rak ow sk iego  Tow arzys tw a  
P om ocy  P o lo n ii Zagran icznej.

Na zebran ie p rzyb y ł in ic ja to r za łożen ia  To  
w arzystw a na teren ie krakow skim  w icew o  
jew od a  dr. P io tr  Makuszyński

Zebran iu  p rzew od n iczy ł w iceprezyden t dr. 
R adżyński. Obszerne spraw ozdan ie z ło ży ł se 
k retarz mgr. Zb ign iew  Pykosz, k tórem u w i
ceprezyden t R adzyńsk i z ło ży ł p odziękow an ie  
za  w ie lce  pożyteczną  pracę. Po  dyskusji w y 
brano n ow y zarząd  z w iceprezyden tem  dr 
Budzyńskim  jak o  prezesem , ks. Ś ledziem  i 
p ro f. P io trow iczem  jak o  w iceprezesam i i m gr 
Pokoszen i jak o  sekretarzem  na czele.

Po  w yborze  w ładz delegat Zarządu  Głów- 
nego w yg ło s ił re fera t aktualny

N a leży  zaznaczyć, że tow arzystw o  ro zw i
ja  żyw ą  działa lność, zb iera jąc  fundusze oraz 
p rzy jm u jąc  w yc ie czk i, p rzyb yw a jące  do K ra 
kowa.

Idzie o to, że oskarżony Pałka u- 
kradł te opatrunki na posterunku

Obr • Czy świadek długo przesłuch: 
wa» W ątora?

Św.: Na polanie zaraz po przytrzy
maniu.

Obr.: W  jakich okolicznościach sły 
szal pan pierwsze strzały?

Św.: Słyszałem strzały do nas od
dane. Nie wiem  skąd.

Obr.: Jaką komendę wydaje wtedy 
oficer policyjny?
' Św.: Ja nie chciałem do nich strze
lać, bo strzały mogły dosięgnąć nie
winnych ludzi Nie poszedłem po to, 
by strzelać do ludzi Nie miałem tego 
zamiaru.

Obr.: Czy pan w śledztwie tak sa
mo zeznawał?

Św.: Chciałem luazi zaskoczyć zme. 
naćka. Oni nas zauważyli i zaczęli do 
nas strzelać.

Obrońca.: Jak długo się bronili?
Św.: Ta wojna trwała z przerwami 

pół godziny,

POTYCZKA

l o  miało charakter potyczki. Ja 
nie strzelałem odrazu, bo nie miałem 
celu.

Ile strzałów mogliście oddać w cią
gu pięciu minut?

Przew.: Uchylam to pytanie.
Obrońca odwołał się do trybunału, 

lecz ten zatwierdził decyzję przewod
niczącego.

(Ciąg aalszy na str. 5-tej)

K o m u n i i *  o d y

DORA K A L IN Ó W N A  o fia row a ła  nam po 
'łuższej p rze rw ie  znow u w ieczó r sw ego ‘ a- 

lentu. W  d e filad z ie  charakterystycznych  f i  
gu rynek  przesunęły się ib ok  daw nych  zna- 
■ ornych, now e karykatury , zawsze d ow c ip 
ne i św ietn ie  ilustru jące słabostki snobizm u, 
jak  ow a n iezrów nana w  sw ej tra fn e j obser
w a c ji i „C om ed ie  F ran ca ise " czy  „K s ię żn ic z 
ka W in a so row a ", w prost żyw cem  p rzen ie 
siona z p łask ich  rozm ów  kaw iarn ianych .

O bok grotesk i n ie zapom nia ła  Kalinówna 
o n iezbędnej łezce  sentymentu, k tórą  jednak, 
u ron iła  n iezbyt szczerze. T ak że  typy  iudo- 
w e  zd a ją  się n ie  odpow iadać ro d za jo w i te
go talentu p rze in te lek tu a lizow an ego  i na- 
w skróś „m iastow ego".

„K w ie c ia rk i —  przem ądrzałe d ziec i u licy  
w arszaw sk ie j „P ra c zk i , „N a u czy c ie lk i" , 
„K ra w c o w a " —  oto  ludzie, k tórych  K a li 
nów na „c zu je ", k tórych  śm iesznostki ry su je  
z um iejętnością  rasow ego karykaturzysty.

Na  kon iec zastrzeżen ie: Czy „ż y d ło w a n ie "  
rów n ie  stary jak  p rym ityw n y  rek w izy t k a 
baretow y, musi stanow ić aż pow ażny  atut 
dow cipu? P .

„B O L E S Ł A W  Ś M IA Ł Y " —  dram at a ta ić  
s ława W ysp iań sk iego  bedzie  na jb liższą  p re
m ierą  Teatru  im. J. S łow ack iego  P ró b y  od 
b yw a ją  się pod k ierunkiem  dyr K. F rycza .

B A L E T  H IN D U S K I U D A Y  SHAN —  KAR
Słynny egzo tyczny balet h induski U day 

Shan— Kar, k tórego  sława ob iegła  ju ż całą 
E uropę —  zdobyw ca  I nagrody na O łim  
p iad zie  w  B erlin ie  w  r. 1936, a k tóry  w  naj 
b liższych  dniach w ystąp i w  O perze w a rszaw 
skiej, pozyskany zosta ł na dwa w ystępy w  
czasie „D n i K ra k o w a " tj. w  sobotę 29 i w  
n iedzie lę  30 m a ja  br. w  S tarym  Tea trze

W ys tęp y  słynnego baletu h induskiego b ę
dą p raw dziw ą  sensacją i a trakcją  dla nasze
go m iasta ze w zględu  na orygina lność p ro 
dukcji tanecznych oraz ork iestrę złożon ą z  

szeregu n ieznanych  nam  dotychczas instru
m en tów  i barw nych  oryg ina lnych  kostiu 
m ów  hinduskich.

B ile ty  na p ow yższe  w ieczo ry  są ju ż do na
b ycia  w  kasie Starego Teatru .

Pos iedzen ie  nadzw ycza jn e  W yd z ia łu  F i 
lo log iczn ego  P o lsk ie j Akadem ii U m ie ję tn o 
ści odbędzie  się w  sobotę, dnia 22 m a ja  br 
o godzin ie  17 (5 popołudn iu ). Porządek  dzień  
ny, 1. Czł. G. P rzych ock i przedstav>i p. Je
rzego  M an teu ffla : S praw ozdan ie z w y k o p a 
lisk polsko-francusk ich  w  Edfu, U, papiru 
sy i ostraka. 2. Czł. St. P igoń  przedstaw i re 
fe ra t p. Lu d w ik a  K am ykow sk iego  pt. „ P o l 
ski poem at sa ty row y".

z n k u p is z  n a j t a n ie j  
j e d y n i e  w  w y t w ó r n iK o łd ry

S . L E M B E R G E R A
K R A K Ó W , STHADOM 5 I. P.

N a  zam ów ien ie  w yrab ia  z w łasnych, oraz 
p ow ierzon ych  m ateria łów .
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Kraków  do wieczora...
— |i^ h b b — ■— — — ^ H H g g g — m m

Wypadki myślenickie «  oświetleniu
zezntfń

W A Ż N E  N U M E R .  

T E L E F O N IC Z N E  
Pcgotowle rai. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka OS.
Poezt. biuro ziee. 153-03. 
Centr. międzym. 97. 
Inform ator tetei. 137-00. 
Biuru napr. teief. 130-50 
Inform ator kol. 121-0o. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. eiekr. 150-70. 
Centr. rodoceląg. 121-99

Zachód słońca dziś godz.; 19.38 
Wschód słońca jutro godz.: 3.27

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
W torek środa

Grzegorza Filipa

D YŻUH Y  LE K A R ZY  I A PT F K
Dziś m a ją  dyżu r nocny lekarze : L e w k o 

w icz Ferdynand, Sobieskiego, tel. 114-34, 
Brach T eooo r, M adalińsk iego 9, tel. 104 45, 
Schónberg M aria, PI. Z gody 7, tel. 182-58, 
^chtnaus Lu dw ik , P I Kossaka 1, tel. 135-16.

Dziś m a ją  dyżu r nocny aptek i: R ynek  gt. 
‘ź, F la riań ska  15, K arm elicka  23, A ie ji. 27 
L istopada 17, D ietla  76, Senatorska 5, P lac  
Zgody 18.

T oatr-kin
Teatr im. J. Słowackiego

D ziś: „W es e le  F ig a ra "

1 T E A T R U  IM. SŁO W A C K IE G O
Dziś i ju tro  w e  środę pełna hum oru kom e

dia Beaum archais ‘ego „W ese le  F iga ra ", z  M. 
W ęgrzyn em  (ro la  F iga ra ).

°o d  k ierunkiem  dyr. K. F ry cza  odbyw ają  
s>ę codzienn ie  p róby  z dram atu Stanist- wa 
W ysp iańsk iego  „B o les ław  Ś m ia ły", k tó ry  bę
dzie n a jb liższą  p rem ierą  teatru im. J S ło
wackiego.

Adria: „Pan i minister tańczy“ . 
Apollo; „Ramona".

Atlantic: „Bu ffa lo  B il“ .
Bagatela: „Hrabina Marica".

Bom Żołnierza: „Sen nocy letniej ‘. 
Muzeum: „Księżniczka Turandot". 
Promień: „Kobiety zwyciężyły".
Stella: „Dzisiejsze czasy".
Sztuka: „Sonata kreutzerowska". 
Uciecha: „Zbuntowana".
Wanda: „N ie  u faj mężczyźnie".

nAOHG
ŚRODA, 26 m a ja  1937 r.

Godz. 6.30 A u dycja  poranna; 7.15 Audycja  
dla p ob orow ych ; 7.35 M uzyka poranna z 
p łyt; 8.00 4udycja  d la szkół; 11.30 „Jak . list 
dostał Józio  od  sw ego zęb a ", pogaaanka; 
11.57 Sygnał czasu i h ejna ł z W ie ż y  M ariac
k ie j; 12.03 M ała ork iestra PR . pod  dyr. 
Zdzisława G órzyńsk iego ; 12.40 „M lek o  i ser 
w m a ju " pogadankę w ygfos i inż. Janina Su- 
pinska; 13.00 P ieśn i m a jow e z W ie ż y  Ma
riack ie j; 15.15 M uzyka z p ły t; 15.55 Sk zyn- 
ka ogó lna w  opracow an iu  Stanisława B ro
n iew skiego; 16.10 „T y d z ień  D ziecka1' poga
danka; 16.30 Zespół P aw ła  Rynasa; 17.00 
•Marian L a n g iew ic z " (w  50-tą roczn icę  zg o 
tu j odczyt w yg łos i p ro f. H enryk  M ościcki
17.50 P o lsk ie  o g rod y  botan iczn e" pogadan- 
kę w yg łos i rek tor U. J. dr. W ła d ys ław  Sza- 
^ r ;  18.20 Jubileusz najstarszego Syndykatu 
B zienn ikarzy Po lsk ich ; 18.30 M uzyka z p łv t;
18.50 „S zk odn ic tw o  p lagą w s i"  pogadankę 
'vygłosi inż. F ryd e ryk  Z o ll; 19.00 „D z ie c i"  
°I>owiadanie H elen y Bogu szew sk ie j; 19.20 
■Sztandar Dni K rakow a na m aszcie " inau
guracyjny krakow skich  ork iestr —  trasnm i- 
s.ia z placu Szczepańskiego; 20.35 '„Setna 
ri-w ila B iura S tu d iów "; 21.00 „O p ow ieść  o 
Lhop in ie" w ieczó r 17-ty w opracow an iu  Ja- 
ri>sława Iw aszk iew icza , p rzy fortep ian ie  
IJMnryk Sztom pko; 21.45 W ileń ska  ork iestra 
j  R. pod  dyr. W ładys ław a  Szczepańskiego;

1*2.25 Eksperym enta lny T ea tr W yo b ra źn i; 
~l.&0 W arszaw a  II. (fa la  216.8): „S ta re  p rze 
b oje " w  w ykonan iu  M ałej O rk iestry P  R. 
bud dyr. Zdzis ław a G órzyńskiego.

G IE ŁD A  KRAK O W SK A  

G iełda akcy jn a : D zis ie jsze  zebran ie gieł 
"*W e b yło  m ało ruchliwe, kursy kształtow a- 
^ się dla państw ow ych  pożyczek  do la row ych  

jducniej, d la pożyczek  z lo tow ych  oraz akcy j 
.tndencja była  utrzym ana. Zain teresow an ie 

chęć do pracy m in im alne. Zupełny zastó j 
) obrotach. Na pog iełdziu  rów n ież bez ob ro 

tów.

Z IE M IO PŁO D Y  
. G iełda zbożow a : Pszen ica  80 proc. 30.25—  
ó.) 5?’ rz e rw - stand. 30— 30.25, b iała stand 

' ‘ u— 30, targow a stand. 29.25— 20.50, ży to  
.''■ stand. 24.75— 25, ta rgow e stand. 24.50—

■75, jęczm ień  dw. stand. 23— 24, ta rgow y 
I an<*. 22— 22.25, m ąka pszenna Inowe stand.) 
f 8at. 65 proc. 45, I I  gai 65— 70-proc. 26— 27, 
^zowa 95-proc. 33.75— 34.25, pastewna 18—

[ m aka ży tn ia  okr. krak. (now e stand.)
8at. 70 proc. 34.75, 0— 82-proc. 32.75— 33.25 

|)<fa 'Va 95-proc. 28— 28.50, m ąka ży tn ia  okr. 
ii. 'O -proc. 34.75. T en den cja  d la zbóż chle
• wych nadal słaba zresztą spokojna, podaż 

'W o z y  małe. ' r

jDalszy ciąg ze str. 4-tfcj.)
Obrońca prosi o odczytanie zeznań 

świadka ze śledztwa dla wykazania 
sprzeczności kwestii ilości strzałów.

Przewodniczący wyjaśnia, że nie 
w idzi sprzeczności, ale zeznania od
czyta.

UCHYLONE PYTANIE
Dr. Kuśnierz: Kto inspirował w y 

padki marcowe w roka 1936?
Przew  Uchylam to pytanie.
Prok.: Czy pan wie, źe straże po

rządkowe kończą swoje funkcje po u- 
konczeniu pocnodu?

Św.: Tak. One są tylko powoiane 
do strzeżenia porządku w czasie po
chodu, a kiedy się kończy nie ma nic 
w ięcej do roboty.

Obrońca prosi o odczytanie zeznań 
świadka ze śledztwa, lecz przewodni
czący odmawia wnioskowa.

ZEZNANIA NADKOMISARZA  
M ARKIEW ICZA

Świadek Tadeusz Markiewicz, nad
komisarz P P  zeznaje zaprzysiężony 
na wniosek onrony. Udał się wraz ze 
swym patrolem do Zubrzyc, gazie za
trzymał oskarżonego Badochę.

Obr Kiady pan schwytał oskarżo
nego Radochę?

Św • On sam przyznał się, że brał 
udział w potyczce.

Obr.: Czy daleko był Doboszyński 
oa granicy?

Św.: Nie daleko.

D r. L E O N  F E I N E R
adwokat w Krakowie

p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r j ę
z ul. Kalwaryjskiej 7

ua ul. Starowiślną 12
front, I. p. Tel. 125-81 314137

Obr.: Czy miał pan wiadomości o 
samobójstwie Doboszynskiego ? i

Św.: Tak.
Obr.: Czy propaganda komunizmu 

wT Krakowie jest silna?
Św.: Ja się tym nie zajmuję
Obr.: Czy stronnictwo ludowe ma 

straż?
Św Tak.
Obr.: Czy są tam komuniści? h

Św.: Nie.
Obr.: Czy mi beja PPS jest częścią 

PPS?
Św.: Tak
Następny świadek Józef Kuziel, ko

misarz PP. opisuje dochodzenia jakie 
przeprowadził na terenie Myślenic 
Przesłuchał 18 oskarżonych i był o- 
bocny przy przesłuchaniu innych. Pał 
kę przesłuchał sędzia z Dobczyc.

Wszyscy oskarżeni zeznawali do
browolnie, żadnego przymusu nie by
ło.

Prok : Czy były jakieś obietnice, że 
jak będą zeznawali to pójdą na w o l
ność?

Św : Nic podobnego.
W staje oskarżony Romek Józef 1 

oświadcza, że świadek powiedział mu: 
„ ty  sk...“ . Równocześnie oskarżony 
W ąchała zapytuje, czy świadei nie 
powiedział ntu „jesteś gówniarzem".

Św.: To  wszystko jest nieprawdąl
Obr.: Czy pan wie, co to są kajdan

ki amerykańskie?
Przew.: Ucnylam to pytanie.
Trybunał zatwierdził decyzję prze

wodniczącego.
Obr.: Proszę o zaprotokołowanie,

ze p. przewodniczący naradził się tyt
kę z jeanym wotantem

Stw.erdzenie pana obrońcy jest nie
prawdziwe, ponieważ naradziłem się 
z dwoma sędziami.

Obrońca ar, Kuśnierz zadaje pyta
nia, które uchyla przewodniczący.

Następnie obrońcy zadają pytania

w Spia^ie sposobu ^  uwadztoia do
chodzeń policyjnych.

Obi : Czy strajki okupacyjne były 
kiedy inspirowane przez komunis
tów? ‘

Św.: Zasadniczo nie. Były tylko spo 
radyczne wypadki

Obr. Pozowski: Czy zr.a pan prze
pis ustawy, k tó iy  pozwala świadko
w i nie mówić tego co jest mu nie w y
godne?

Przew.: Uchylam to pytanie.
Obr : Czy to jest moralne, aby z te

go korzystać? >
Przew.: Uchylam to pytanie.
Przewodniczący zarząaza przerwę.

Tragiczna śmierć 
k ra k . piekarza

1
,Wczoraj w godzinach przedpołud 

niowych w Bieżanowie wyaobyto z 
W isły zwłoki Stanisława Smulczyń- 
skiego, lat 21, piekarza, który w dniu 
20 Lm utopił się w W iśle koło mostu 
Dębnickiego. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy cmentarnej w Bieżanowie.

Posiedzen ie V  'działu  Hist. F ilo zo f. P o l
sk ie j A i.ad  :m ii U m iejętności odbędzie  się 
w pon iedzia łek , dnia 24 m a ja  br. o  godzin ie 
f w ieczorem  Porząd ek  dzienny: 1. P ro f. A n 
ton i D eryng: Fu nkc ja  norm atyw na a w yko  
n aw cza w  ustroju  państwa współczesnego.

Ad ,m  v etu iani. N ieznane przepisy 
synodalne i n ieznane polsk ie synody z YTp

Ze órebrnego ekranu.

..Zb u n to w a n a "
(Kino „Uciecha)

Zoltoffczenie »ćro/rtu
no rofic łach publicznych  w Krakowie

O fic ja ln ie  kom un iku ją :
IV  p iątek, dnia 21 m a ja  br. w ybuch ł na 

m iejsk ich  robotach  publicznych  w K rak ow ie  
i 1-upacyjny stra jk  rob otn ików  sezonowych. 
R obotn icy  w ysunęli m iędzy  innym i postu la
ty p od w yżk i p iać i zn iesien ia turnusów, k tó 
re  zgodn ie  z zarządzen iem  Funduszu Pracy 
stosowane są p rzy  wszystk ich  robotach  pu
b licznych , do k tórych  p rzy jm ow an i są b ez
robotn i zapośredn iczen i p rzez B iura F u n d u 
szu Pracy.

W ob ec  faktu, że za trudn ien i p rzy  m iejsk ich  
robotach  pub licznych  robotn icy  p orzu c ili pra 
cę sam ow oln ie, Zarząd  M iejski w  K rak ow ie  
—  jak o  p racodaw ca —  w ezw a ł s tra jku ją 
cych zapom ocą ogłuszeń, opu b likow anych  na 
wszystk ich  terenach, gd zie  p row adzon e  są 
roboty, ab\ p rzystąp ili do p racy n a jpóźn ie j 
do godz. 15-tej w  p on iedzia łek  dnia 24 ma- 

I ja  br. Natom iast robotn icy, k tó rzy  ukończy li 
swój turnus zosta li w ezw an i do opuszczen ia 
terenów  p n e y  do chw ili, gdy ponow n ie  p rzy j 
dzie na nich przepisana kole j.

Jak w iadom o zasada stosow anego obecnie 
turnu i  po lega na tym , że grupa robotn ikow  
pracuje przez tydzień , tydzień  zaś ustępuje 
m iejsca innej grupie, zatrudn ionych  za po
średnictwem  Funduszu P racy, bezrobotnych. 
W  rezu ltacie  za tym  w  m iesiącu praca trwa 
d la poszczególnej grupy p rzez 2 tygodnie.

W  n iedzie lę  23 bm. pan W o jew od a  Gnoiń 
ski w ezw ał p rzedstaw ic ie li robotn ików , od 
k tórych  stanowczo zażądał, aby s tra jku jący 
p ow róc ili do p racy w  pon iedzia łek  24 bm. 
Rów nocześnie p. W o jew o d a  ośw iadczy ł de
legac ji, że dnia 20 bm. pow zią ł po p orozu 
m ieniu z M inisterstw em  O p iek i Społecznej 
decyzję , że robotn icy zatrudn ien i p rzy  m iej. 
robotach  publicznych w  K rakow ie , pracow ać 
będą przez 4 dni w  każdym  tygodniu. O s ,vcj 
d ecyzji, jak  w iadom o, pow iadom ił p. W o je -  
n oda delegację  s tra jku jących  jeszcze w  dniu 
21 bm.

W  ciągu godzin  w ieczornych  ub. n iedzie li 
odbyło  się zebranie p rzedstaw ic ieli Zw iązku  
p racow n ików  użyteczności pub licznej i d ele
ga tów  .strajkujących robotn ików . Po  nara
dzie zapadła uchwała, postanaw ia jąca stra jk  
z lik w id ow a ć  z tym, że robotn icy przystąp ią  
do p 'a c y  w  pon iedzia łek  24 bm. Istotn ie na

n iek tórych  lobo taoh  (np. na pl. M atejk i, ul. 
Lub icz, w  O grodach  m ie j.) robotn icy  rozpo  
cze li w  pon iedzia łek  o godz. 7 rano n or
m alną pracę. WT ch w ilę  p óźn ie j jednak  w brew  
uchw ale p ow zię te j p rzez w łasnych delega
tów robotę  porzu c ili i rozpoczę li ponow n ie 
strajk  okupacy jny. Stało się to  za nam ową 
e lem entów  postronnych, k tóre  usiłow ały od 
początku  w ykorzystać  sytnację stra jkow ą 
d la  ce lów  n iem ających  n ic w spólnego z in te 
resem  robotn ików .

S tra jku jący postanow ili w ybrać now ych  
delegatów , n ie akceptu jąc stanowiska poprze 
dnich. R ozpoczę ły  się ponowne narady dele 
ga tów  stra jku jących  i p rzedstaw ic ieli Z w. 
Zaw . użyteczn. publ. W  wyniku narad zapa
dła pow tórn ie  w  pon iedziałek , dnia 24 bm. 
w  godzinach  popołuan iow ych  decyzja, że  te
goż dnia nastąpi lik w id ac ja  strajku. O de
c y z ji te j delegaci pow iad om ili stra jku jących , 
w zyw a ją c  en rów nocześn ie lo pod jęcia  
p racy

P rzy  le j sposobność, podkreślić  na leży że 
za rów n o  ze strony w ładz państw ow ych  jak  
i Zarządu  M iejsk iego w K rak ow ie  istn ieje  sta
le  szczera troska i usilne dąże.iie, ażeby w  
m ia rę  m ożności i dostępnych środkow  uw 
zg lędn ić  położen ie ronotn ików  zatrnanionych  
na m iejsk ich  robotach punłicznych, p row a 
dzonych  w  Krakow ie.

—o—
W  ciągu dni ostatnich rozsiew ane byty w  

K rak ow ie  pogłoski, jak oby  m ia ł nastąpić 
s tra jk  p racow n ików  przedsięb iorstw  m ie j
skich i zak ładów  użyteczności publicznej. 
W  pon iedziałek , dnia 24 bm  przedstaw ic ie
le  zw ią zków  zaw odow ych  zak ładów  użytecz 
ności publicznej ośw iadczy li w  P rezyd iu m  
m. w  sposób stanowczy, że pog łosk i te są 
z gruntu fałszywe.

Zarząd M iejski uw aża za w łaściw e p o w yż 
sze ośw iadczen ie opu b likow ać dla położen ia  
k risu  rozsiew an iu  —  jak  się okazu je  n iep ra
w dziw ych  —  w ersy j, szkod liw ych  d la in te 
resu społecznego

—o—
O ncgilaj zosta ł zakończony stra jk  w  p ie 

karn i m ie jsk ie j w  K rakow ie. —  R obotn icy  
pracu ją  norm aln ie

Anglia... czasy wiktoriańskie, boga
te i syte... Turraiery i kapelusze na
szych babek są jak wycięte ze starych 
albumów... Ale poza dobrobytem i sy
tością —  są to czasy upośledzenia ko
biety...

W  typowo angielskim dworze atnio 
sfera surowości i bezwzględności. —  
Pan domu —  to sędzia, któremu jego 
córka rzuca w twarz jesteś niespra
wiedliwy, jako ojciec, jakże musisz 
być niesprawiedliwy jako sędzia".

Bohaterką „Zbuntowanej" jest cór-< 
. ka sędziego Pamela. Ona to po śmier
ci swej siostry buntuje się przeciw  
poniżającej roli, jaką wyznaczono ko
biecie. Stara się o posadę i... otrzymu
je ją —  w redakcji tygodnika „P rze
gląd Ł obiecy". Pewnego razu pod nie
obecność redaktora wstrząśnięta nę
dzą biednej dziewczyny, którą wyda
lono z posady, ponieważ miała meślu 
bne dziecko —  pisze artykuł. W ów 
czas artykuł ten stał się rewelacją. 
Pamela —  nie ustaje w swej walce! 
„T o  m ężczyźni" —  wola —  „w ym yśli 
li słabość kobiety —  chcąc utrzymać 
w niewoli".

Taka jest tendencja społeczna tego 
filmu.

Główną rolę odtworzyła znakomi
cie Katarzyna Hcfburn.

Wy tworny dyplamata Herbe; t Mar- 
shale będzie cierpliw ie czekać, kiedy 
los pozwoli połączyć mu się z ukoclia- 
ną.

Film  naprawdę głębuki psychologi
cznie i wzruszający.

M.

Fo i o p lu s  t ik on
ul. Szczepańska 5.

„K A IftO “
Cena wstępu 20 gr.

Dla m łodzieży 10 gr.
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Korespondencje 
z  kraju

CHRZANÓW.

S T R A S Z L I W E  Ż m IW O Ż Y W I O Ł U
_ _ szalejącego w  okolicach K ra k o w a

Kieice, 25 maja.
Rozmiarów straszliwej i tak gwał

townej klęski jaka nawiedziła w oje
wództwo kieleckie nie pamiętają naj
starsi nawet ludzie. Wszędzie powódź 
przyszła gwałtownie- Dc Słomnik fa 
la wtargnęła od strony Miechowa tak 
szybko, że nie było czasu na ratowa
nie óoLytau ludzkiego

ludzie wyskakiwali z łóżek 
ueiefcali na strychy i daihy domów. 
Naokół Lyło widać spienione fale we
zbranych w od, przelewające się m ie j
scami przez dachy zabudowań gospo
darskich. Gt ozę katastrofy powię
kszały

ciemności nocy, 
bijące pioruny i

grad wielkości kurzego jaja.
W  Miechowie i okolicy ulewa eaio- 
piła w bardzo krótkim czasie olbrzy
mie obszary. Strumienie wody pozry
wały szosy i bruki ulic na wielkich 
przestrzeniach burząc domy. Ludność 
ratując się na tratwach ze zbitych de
sek po dostaniu się w w i r j , tonęia na- 
skutek łamania się tratew. Akcja ra
tunkowa była niezwykle utrudnioną, 
tylko heroicznym wysiłkom wojska 
i straży pożarnych należy zawdzię
czać uratowania dużej ilości osób od 
niehybnej śmierci. Na miejscu orga
n izow ały ’ się natychmiast kom iiety 
pomocy pod przewodnictwem w ó j
tów, sołtysów i księży proboszczów. 
Ludność dosłownie 

nie ma w czym gotować i chodzić, 
w niektórych miejscach woda już zu
pełnie opadła. Pola wyglądają jak 
wielkie bagna, w których tonie się po 
uolana. W  błocie wogóle nie można 
rozpoznać co było nasiane i zasadzo
ne na poiu. W szystko to dotyczy i po
wiatu pińczowskiego. Przy drogach 
leżą gruzy rozwalonych domów mie
szkalnych i pełno padliny zwierząt. 
Zwłoki ludzkie zostały zebrane przez 
kolumny ratunkowe i przeniesione do 
siedzib ludzkich. Poza tym widać na 
śroaku drogi leżące drzewa, połama
ne przez huragan i wyrwane, połama
ne słupy telegraficzne oraz sprzęty

i ..^rzędzia rolnicze. Miejsca
mi w idnieją wyrwy na drogach głę
bokie na kilka metrówT, a w innych 
znów. miejscach zatory z nagroma 
dzonych kamieni.
i  W e wsi W łoszczow ice powiatu piń- 

i,zowskiego, mosty betonowe zostały 
zerwane. Kolumny sanitarne Czerwo
nego Krzyża nie dostały się do wszy
stkich miejsc nawiedzonych klęską 
powodzi, gdyż po drodze rozdały już 
wszystkie zapasy żywności Kolumny 
te po powrocie do Kielc w dniu dzi
siejszym wyjechały powtórnie na 
miejsce klęski. Jedna z tych kolumn 
zainstalowała się na stałe w  Działo
szycach, gdzie wydawane jest poży
wienie gorące.

W  godzinach popołudniowych dru
ga kolumna1. Czerwonego Krzyża z 
Kielc dotarła do wsi Lipówka i obsłu
giwać tam będzie osrooek wiejski. 
Akcja dożywiania prowadzona jest 
pod kierunkiem inspektora Meissne
ra z Kielc, a sanitarna pod kierun
kiem lekarza powiatowego z Pińczo
wa. Wszystkie zwierzęta są usuwane 
i zakopywane przez specjalnie zorga
nizowaną koiumnę ratunkową Miesz

kańcy Sq poddawani prz_j mu^uwemu 
szczepieniu przeciwtyfusowemu. Inne 
kolumny zajmują się odkażaniem stu
dzien i wypom powywaniem  wody z 
mieszkań i piwnic. Akcja trwa w całej 
pełni bez przerwy dzień i noc.

NAZW ISKA OFIAh:
W  powiecie miecnowskim utonęli

A. Żuckowski lat 35, Lucjan Kurek 
lat 73, Agata Hentan lat 59, J. Więcek 
lat 13, M. Więcek lat 6, Jadwiga Pie- 
czyrak lat 70 i jej wnuki Wiesław  
Bartosik 4 lata i 3-ch miesięczny Bar
tosik.

W  powiecie pinczowskim w gminie 
Drojejowiee utonięlh M. Sosnal lat 34, 
oraz jej dzieci Wacław lat 10. Mieczy
sław lai 5 i coiki lat 7, Zofia P1&- 
czyńska lat 26, F. Kula lat 21, R- Pla 
mińska 7 miesięcy.

W  Działoszycacn: Aron Kleiner lat 
86, M. Koźma lat 84, Łaja W do wińska 
lat 64, oraz jej dzieci 8-lctniŁ Anna i 
6-letni Aron. F. Rtichelt 72 lata, H. 
sawrotna 57 lat.

Pogrzeb odbył się dziś w t południe 
Nazwisk ofiar ze Swierczyna i W oli- 
cy nie zdołano dotychczas ustalić.

O lb rzym ie  straty materialne
Kielce, 24 maja.

Straty w powiecie miechowskim są 
następujące: w Proszowicach zasiewy 
na 216 ha. zostały zniszczone w 100 
proc. zniszczeniu uległy również ro
boty miejskie Straty wynoszą 40 tys. 
złotych. W  gminie Nieszkow zniszczo
nych zostało doszczętnie 15 zabudo
wań i 47 zabudow-ań częściowo znisz
czonych. 300 ha. zasiewów uległo zni
szczeniu w 70 proc. Ogólne straty w y
noszą ponad 300 tys. zł. W  gminie 
Szreniawa utonęło 5 sztuk inwentarza 
żywego a 800 ha. zasiewów uległo zni
szczeniu w 90 proc. Straty wynoszą 
65 tys. złotych Stare budynki zosta
ły  zniszczone. W  gminie Klimontów 
utonęło 6 sztuk inwentarza żywego- 
Dwa domy zniszczone, 300 ha. zasie-

Nielegalnie pobrał 20 tys. z ł
i r & n ś y

wów zniszczone w  100 proc. Straty 
wynoszą 270 tys. zł. W  gminie pałecz- 
nica stare budynki mieszkalne uległy 
zniszczeniu, 250 ha, zasiewów uległo 
częściowemu zniszczeniu. Straty w y
noszą ponad 30 tys. zl. W  gminie K o
wala dwa budynki mieszkalne zosta
ły zniesione przez wodę W  gminie 
W ielkozagórze —  zniszczone zostały 
dwa młyny. Straty 50 tys. zł. W  gm i
nie Chodów zniszczeniu uległ jeden 
dom mieszkalny. Straty wynoszą 5 
tys zł. W  gminie Książ W ie lk i znisz- 
czonycn 17 domów mieszkalnych, 
straty jeszcze nie obliczone.

Kielce, 24 maja.
W  olkuskiem prow izorycznie obli

czone straty tylko w pionach na te
renie gmin objętych katastrolą powo
dzi i gradobicia wynoszą około 2 mi
lionów zl. Około 9 tys. hektarów za
siewów ozimych i jarych uległo zu
pełnemu zniszczeniu- Na obsianie ty l
ko połowy tych pól potrzeba ok. 300 
tys. zł. W  powiecie pinczowskim ok 
200 tyś. zl Położenie ludności jest 
wprost rozpaczliwe.

Niezwykły proces o oszustwo na 
szkodę Skarbu Państwa toczył się 
przed sądem okręgowym w Białym 
stoku. Sprawa w świetle aktu oskar
żenia przedstawia się następująco-

Mieszkaniec wsi Nowe Berezowo. 
gm. Hajnówka —  Jakub Popławski, 
w sierpniu 1929 r. złożył w urzędzie 
sprawr Inwalidów  W ojennycti w W ar 
szawie podanie o przyznanie mu sta
łego zaopatrzenia inwalidzkiego. W  
podaniu swym Popławski twierdził, 
że w  r. 1914 służył w  armii rosyjskiej 
i w połow ie czerwca 1915 r. w bitw e 
w  okolicach Łom ży został ranny od
łamkiem granatu w głowę, wskutek 
czego uległ całkowitej ślepocie i stra
cił wszelką zdolność zarobkowania. 
Na dowód prawdy P. powołał się na 
świadków Piotra W ilczewskiego i Bo
lesława Zajączkowskiego, którzy prze 
słuchani zostali w dniu 16 listopada 
1929 r. przez Sąd Grodzki w Białym
stoku i putwierdzili pod przysięgą 
podane przez P. okoliczności.

W  toku dalszego postępowania ko
misja lekarska orzekła, że P. cierpi 
istotnie na ślepotę, wobec czego U- 
rząd Spraw Inwalidów W ojennych 
przyznał Popławskiemu ze Skarbu 
Państwa stałą rentę wr wysokości 219 
zł. miesięcznie, począwszy od 1. IX. 
1929 roku.

W  kwietniu 1936 roku postrunek 
policji w Hajnówce uzyskał inform a
cje, że p. pobiera niesłusznie rentę 
inwalidzką, gdyż w wojsku nigdy nie 
sJuzył, a więc żadnych ran podczas 
wojny nie odniósł. Natomiast przed 
wojną, jako kilkuletni jeszcze chło

piec kopnięty został przez konia w 
czoło i wówczas stracił wzrok.

Fakt ten potw ierdzili niektórzy 
mieszkańcy wsi Nowe Berezowo, któ
rzy byli ongiś świadkami tego wypad
ku Popławski z początkiem wojny 
wyjechał w głąb Rosji i pow-rócił do 
rodzinnej w-si w roku 1922.

W  trakcie dochodzenia ustalono, 
że Popławski pobrał zaopatrzenie in 
walidzkie za czas od 1 IX. 1929 r. 
do 31. i. 1937 r. w łącznej kwocie 
200.001.81.—  złotych.

Za otrzymane pieniądze kupił P o 
pławski posiadłość ziemską, którą f i 
kcyjnie przepisał na imię swej matki. 
Obecnie pociągnięty został on do od
powiedzialności karnej za oszustwo 
na szkodę Skarbu Państwa

Postępowanie w  stosunku do P io 
tra W ilczewskiego i Bolesława Zają
czkowskiego wobec przedawnienia 
zostało umorzone

W  wyniku rozprawy sądowej Sąd 
skazał niewidomego oszusta na dwa 
lata więzienia. Został on zwolniony 
do rozprawy apelacyjnej po złożeniu 
2.000 zł. kaucji. Prokurator zapowie
dział apelację. L. B.

GROŹNY POŻAR.

W czoraj w godzinach wieczornych 
doszczętnie spaliła się wieś Nieńko- 
wicze w  powiecie pińskim. Pastwą 
pożaru padło 200 budynków, oraz in
wentarz żyw y i martwy. Straty wed
ług prowizorycznych obliczeń w yno

szą ponad 60 tys. zł.

WSTRZĄSAJĄCY W YPAD EK  W  CZA 
SIE PRZYMUSOWEJ ROZBIÓRKI 

‘ ’ RUDERY
Straszliwy huk walących się belek 

zaalarmował mieszkańców Rybaków-, 
dzielnicy robotniczej Łom ży. Z trzas
kiem i łomotem runęły belki domu 
w oziw ody Jagody Grad cegieł i be
lek spróchniałych posypał się na gło
wę zatrudnionego przy rozbiórce 15- 
letniego Sendera Goldsztejna, okrąg
łego sieroty, bezrobotnego chłopca, 
który za 50 groszy dziennie narażał 
.się na niebezpieczeństwo.

Na terenie rozbiórki powstała o l
brzymie rumowisko gruzu, pod któ
rym leżał trup Goldsztejna. Jak się 
okazało belka zmiażdżyła mu czasz
kę, drugi zaś robotnik doznał zmiaż
dżenia golenia i został przewieziony 
do szpitala św. Ducha w Łom ży, cu
dem unikając śmierci.

W śród mieszkańców sąsiadującego 
domu wybuchła panika. Na miejsce 
strasznego wypadku przybyła korni 
sja budowlano - policyjna z prezy
dentem miasta Łom ży p. Janickim 
na czele.

Sąsiedzi przyległych do rudery bu
dynków opuszczali przyległe do za
grożonej ruderj mieszkania. Na ulicy 
mimo późnej pory, gromadził się tłum 
przechodniów i żądnych sensacji.

Dochodzenia prowadzi st. przodow 
nik P. P. w Łom ży p. Lisiewicz.

Zwłoki chłopca złożone zostały w 
trupiarni szpitala żydowskiego w 
Łomży. gdzie zostanie dokonana sek
cja zwłok. (L. B.

SOŁTYS SKAZANY NA 2 LATA  
W IĘZIENIA .

Sąd Okręgowy Krakowski na sesji 
wyjazdowej w  Chrzanowie rozpatry
wał sprawę sprzeniewierzenia z fun
duszów gminnych kwoty około 1.100 
zł. przez byłego sołtysa gromady By
czyna Jana Kondoszka. Szkoda zo
stała w całości zwrócona gminie przez 
Kondoszka Sąd Okręgowy po prze
prowadzonej rozprawie skazał Kon 
doszka na 2 lata wuęzienia z zawiesze-1 
niem na 5 lat.

L W Ó W

W YROK NA BOJOW CÓW  O. U. N
Przed Trybunałem Sąau Okręgowe

go we Lw ow ie, odbyła się rozprawa 
o łączny wyrok w sprawie bojowców 
O. U. N. Eugen.usza Kaczmarskiego, 
skazanego w procesie warszawskim I 
za współpracę z mordercą ś. p min. 
Pierackiego na 12 lat więzienia, a za 
inne sprawy skazanego przez sąd lw o
wski na 15 lat więzienia, oraz Roma 
na Myhala, którego w W arszawie za
sądzono na 12 lat, a we Lw ow ie na 
dożywotnie więzienie.

Trybunał ogłosił wyrok skazujący 
Kaczmarskiego na łączną karę 15-tu 
lat w ięzienia oraz utratę praw na prze 
ciąg lat 10, a Romana Myhala na łącz
ną karę dożywotniego więzienia z u 
tratą praw na zawsze.

LUBLIN .

B. SĘDZIA I B. PROKURATOR  
APELUJĄ^

SKazani ostatnio przez Sąd Okrę
gowy w Lublinie na kary w ięzienia 
od 4 i pół do 8 lat b. sędzia Gąsiorow - 
ski, b. prokurator Sokołowski, oraz 
bracia Izaak i Izrael Bergmanowie, 
wnieśli apelację. Rozprawa apelacyj
na odbędzie się w Lublinie.

SPŁONĘŁA CAŁA W IEŚ.
W  osadzie Miedźna w  pow\ w ęgro

wskim wczoraj o północy, gdy cała o- 
sada była pogrążona we śnie, w zabu
dowaniach jednego z gospodarzy wy- 
bucnł ogień, który wskutek silnego 
wiatru przeniósł się na sąsiednie za
budowania. W krótce niemal cała osa 
da stanęła w  ognii'. Akcja ratunkowa 
była niezmiernie utrudniona, ponie 
w-aż ogień rozprzestrzeniał się jedno
cześnie w kilku kierunkach. Pożar 
strawił sto kilkadziesiąt gospodarstw, 
oraz domy zajmowane przez funkcjo
nariuszy Po licji Państwowej tamtej
szego posterunku, którzy prawie nic 
nie zdołali uratować. Sto kilkadziesiąt 
osób straciło całkowity swój dobytek. 
W  płomieniach zginął 64-Ietni Kon
stanty Obulus, właściciel domu, który 
usiłował ratować swój dobytek. 10 o- 
sób uległo ciężkim poparzeniom. W  
związku z pożarem wojewoda lubel
ski dr. Różniecki polecił zorganizo
wać szynką pomoc i opiekę dla pogo
rzelców. Na dożywianie dzieci prze
znaczono doraźnie 300 zł. Polski Czer
wony Krzyż przysłał na miejsce 2 ku
chnie polowe, namiot i pralnię. Pow 
szechny Zakład Ubezpieczeń W za je
mnych przystąpił do zorganizowania 
szybkiej pomocy, celem odbudowania 
ocalonych gospodarstw. Starosta or
ganizuje komitet pomocy Strat i przy 
czyny pożaru dotychczas nie ustalo
no.

TARNÓW .

SKa ZANA Za  MORDERSTW O.
Trybunał na podstawie werdyktu 

Sądu Przysięgłych skazał H. Kopecia 
z Ręboszowa za morderstwo w celach 
rabunkowych Marii Myślińskiej na 
15 lat więzienia i 10 lat utraty praw 
obywatelskich.

BUCHAJ ZABIŁ FORNALA.
Pod Mielcem w  majątku W . Detow-- 

skiego buhaj zabił fornala Jana Mal
ca (lat 28).

WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJS1WO.
W  Tarnow ie popełniła saruobój 

stwo Genowefa Łuclnitowa, która 
przecięła sobie gardło brzytwą. W  sta
nie beznadziejnym przewieziono ją do 
szpitala. Łuchutowa osierociła dwoje 
dzieci.
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Kontrola działalności Ubezp. Spot.
W  związku z ukazaniem się notatek 

nieścisłych i mogących wprowadzić 
w błąd czytelników, a zwłaszcza ubez
pieczonych co do działalności gospo
darczej Ubezpieczalni Społecznych, 
oraz co do zakresu sposobów wyko
nywania nadzoru nad tymi instytu
cjami, Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych podaje następujące wyjaśnienie.

Zadaniem prowadzonej przez Za
kład kontroli, jest badanie całokształ
tu działalności Ubezpieczalni Społecz
nych w celu dalszego usprawnienia 
czynności tych instytucyj zarówno 
pod względem administracyjnym, jak 
i fachowo lekarskim dla zapewnienia 
należytej obsługi pracodawców w za
kresie wymiaru i poboru składek, jak 
i ubezpieczonych w zakresie przyzna
wania i udzielania świadczeń.

Oprócz tego kontrola ZUS ma na 
celu badanie prawidłowości i celowo
ści w działaniu Ubezpieczalni Spo- 
łecznycn pod względem gospodar
czym i finansowym, a więc czy wy 
sokość osiąganych przez Ubezpieczal- 
nię dochodów wystarczy na pokrycie 
ustawowych świadczeń, czy gospo
darka funduszami odbywa się w  spo
sób racjonalny, czy wysokość kosz
tów administracyjnych jest wystar
czająco uzasadniona potrzebami przy 
wykonywaniu budżetu, nie odchyla 
się od norm, ustalonych w pianie, —  
względnie czy i jakie są odchylenia,

oraz z jakich powodów powstają, czy 
ciążące na Ubezpieczalni zobowiąza
nia są likwidowane w terminie i t. d. 
Kontrola ta prowadzona jest nie w 
sposób doraźny, lecz planowo, przy 
czym kontrolą tą objęte są wszystkie 
bez wyjątku Ubezpieczalnie, - każda 
jest kontrolowana w pewnycli odstę
pach czasu wg. ustalonego pianu, bez 
względu na je j stan organizacyjny 

i funkcjonalny. Jak wynika ze spra
wozdań kontroli Ubezpieczalni Spo 
łecznej, przeprowadzonych przez Za
kład Ubezpieczeń Społecznych w r. 
bież. działalność gospodarcza tych in
stytucyj jest zgodna z ustaloną wy 
tyczną w planie gospodarczym i m ie
ści się w ramach zatwierdzonych bu

dżetem W  prawdzie w niektórych pla
nach zostały ujawnione przekrocze
nia kredytów na świadczenia, a to w  
związku z powiększeniem, się ilości 
wypadków zachorowania ubezpieczo
nych itd. Głównie z powodu pojaw ie
nia się epidemii grypy, jednak prze
kroczenia te mają charakter przej
ściowy, nadto lokalny i dla równowa • 
gi budżetowej ubezpieczenia chorobo
w e g o  nie posiadają znaczenia. Rów
nowaga budżetowa w ubezpieczeniu 
chorobowym osiągnięta po szeregu lat 
gospodarki deficytowej w r iy35 i u- 
trwalona w r. 1936 jest obecnie opar
ta na zdrowych podstawach, których 
przejściowe, nawet o w idocznym  na
sileniu epidemie naruszyć nie mogą.

Jubileusz 25-lecia Syndykatu
Dziennikarzg liraltoccsldtir

K rak ów . —  W  dniach 26 i 27 bm. Syndy
kat D zien n ika rzy  K rakow skich , najstarsza w  
Po lsce  zaw od ow a  organ izac ja  dzienn ikarska 
obch odzi 25-lecie sw ego  istnienia. N a  u ro 
czystości te p rzy ja d ą  delegac je  w szystk ich  
dziesięciu  S yndykatów  D zien n ika rzy  w  P o l
sce, zrzeszonych  w  cen tra lnym  Zw iązku  
D zien inarzy  R. P.

D elegaci p rzybędą  do K rak ow a  w e środę, 
dnia 26 bm. D nia tego o godzin ie  9 rano 
odbędzie  się w kośc ie le  św. K rzyza  na pla-

Delegacja polska na m ię d zyn a ro d o w ą  
konferencję inspekcji pracy

W arszaw a . —  O negaa j w y jechała  delega 
e ja  polska na M ięd zyn arodow ą reg iona lną  
k on feren c ję  p rzedstaw ic ie li in spekcji p racy 
w  W iedn iu , k tóra  oD radować będzie  w  
dniach od  24 do 28 bm.

W  skład d e legac ji w ch odzą : OKręgowy in 
spektor pracy d r Stanisław  M roczkow sk i ja 
ko p rzew odn iczący , ok ręgow y  inspektor p ra 
cy inż. Stanisław  Zw oliń sk i, inspektor p ra 
cy radca p raw ny p rzy  G łów nym  Inspekto
rze P racy  p. A n ton i Gadom ski oraz inspek
torka p racy do spraw  m łodocianych  i k o 
b iet p rzy  G łów nym  Inspektorze P racy  —  p. 
Janina M iedzińska.

P rzedm iotem  obrad  kon feren c ji, w  k tó 
re j w ezm ą udzia ł p rzedstaw ic ie le  14 państw 

E uropy Ś rodkow ej i W sch odn ie j, będzie  
spraw a o rgan izac ji in spekcji p racy w  zak ła 
dach p rzem ysłow ych  z uw zględn ien iem  
..•spóipracy z p racodaw cam i i p racow n ika
mi.

K on feren c ja  będzie  jedn ym  z etapów  re 
a liza c ji p o lsk iego  wniosku, uchw alonego 
p rzez 20-tą sesję M ięd zyn a rodow ej K o n fe 
ren cji P racy  w  1936 r w  G enew ie w  spra
w ie  k on w en c ji o inspeKcji pracy.

Likw id a cja  p o ciąg u -w ystaw y
Wrarszawa. W  zw iązku  z w strzym an iem  

Pociągu  - W ys ta w y  na trzecią  turę ob jazdu  
po Po lsce  d ow iad u jem y się ze s fe r  m ia ro 
dajnych, że p rzyczyn ą  tego jest n iedotrzy  
m anie przez Centra lne T ow arzys tw o  P op ie 
rania W ytw ó rczośc i K ra jo w e j w aru n ków  u- 
tnowy, zaw arte j m iędzy  tym  Tow arzystw em ,

a Po lsk im i K o le jam i P ań stw ow ym i, co  na 
ra z iło  P o lsk ie  K o le je  Pań stw ow e na w ie lk ie  
straty.

D ow iadu jem y się ponadto, że kurator T o 
w arzystw a  p rzystąp ił ju ż  no uregu low an ia  
należności personalu pociągu  o raz do l ik w i
d ac ji Poc iągu  - W ys taw y.

cu św. Ducha nabożeństw o ża łobne za  zm ar
łych  człon k ów  Syndykatu D zien m arzy  K ra  
kow skich. P o  nabożeństw ie nastąpi p rze ja zd  
au tocaram i p od  M uzeum N arodow e w  Su
k ienn icach , gd zie  odbędzie  się pow itan ie  de
lega tów  p rzez p rzedstaw ic ie li Syndykatu 
D zien n ika rzy  K rakow sk ich  i zarządu m iasta. 
O godz 10-tej d elegac ja  dzienn ikarzy  z ło ży  
w ien iec  w  ki yp c ie  m arszałka P iłsudsk iego 
po czym  „d b ęd z e się zw ied zen ie  kom nat 
k ró lew sk ich  na W aw e lu  i ob ja zd  au tocara
m i po m ieście.

P o  ob ied zie  d zienn ikarze  udadzą się ty ra 
zie  pogody autocaram i na Sow in iec, a nastę
pnie do Lasu W o lsk iego , gd zie  P rezyd ium  
m iasta K rak ow a  wyda na P o la n ie  L fa, p od 
w ieczorek , w  razie  zaS n iepogody, p od w ie 
czorek  ten odbędzie się w  salonach p re zy 
denta m iasta K rak ow a  dr K ap lick iego.

O godz. 18.15 rozg łośn ia  krakuw ska nada 
odczy t o jub ileuszu Syndykatu D zien n ika
rzy  K rakow skich .

O godz. 18.30 goście uczestniczyć b ęoą  w  
uroczyste j inauguracji „D n i K ra k o w a " p c  
czym  udaazą się na o tw arc ie  w ystaw y zb io 
ro w e j L eon a  W yczó łk o w sk iego  w  Pałacu  
Sztuki. P rzedstaw ien ie  w  teatrze im. S ło
w ackiego z za rezerw ow an ym i dla gości 
m iejscam i zakoń czy  p ierw szy  ozień  juniłe- 
uszu.

N azaju trz, a w ięc  w  dzień  B ożego  Ciała, 
o godz. 9.30 rano nastąpi zb ió rka  w  Sukien
nicach, po czym  goście udadzą się na za re 
ze rw ow an e  d la nich m iejsca na balkonach  
Sukiennic, skąd p rzyg lądać  się będą p ro 
ces ji Bożego  Ciała.

P o  p roces ji odbędzie  się o godz. 12.30 w  
sali rady m ie jsk ie j uroczysta akadem ia ju 
b ileuszow a, po czym  w spó ln y  ob iad  w  sali 
T etm a jc row sk ie j, a następnie lam pka w in a  
w  loka lu  Syndykatu  D zien n ika rzy  K i akow 
skich.

O tw arc ie  w ystaw y Artu ra  G rottgera w  ka
m ien icy  Szołayskich. zw ied zan ie  Pałacu  Pra ■ 
sy i w id ow isko  reg ion a ln e w  sali „U c iech y"' 
pt. „L u d  polsk i w  tańcu, m uzyce i  śp iew ie"1 
zakoń czy  im prezy  ju b ileuszow e Syndykatu 
D zien n ika rzy  K rakow skich .

REPORTAŻ.

„M onte Carlo“
na ulicach

Mimo ciężkich czasów, daje się za 
hważyć sporo wypadków uprawiania 
kier hazardowych, które ostatnio przy 
bieiają coraz bardziej zastraszające 
rozmiary. Za pieniądze graja w kar
ty i różnego rodzaju kostki, nietylko 
starsi, ale i dzieci w wieku szkolnym.

Grają w lokalach zamkniętych i na 
••wolnym powietrzu**.

Można ich równie łatwo spotkać na 
Peryferiach miast, jak i na najbar
dziej ożywionych punktach ulic, gdzie 
Codziennie przepływają tłumy ludzi, 
'jrają i pasjonują się...

W łaśnie natknąłem się na grupę 
karciarzy. Byli to chłopcy w wieku 
°d  15 lat, bosi, obdarci i niedDaie u- 
Czesani. Jedni stali, drudzy znów sie
dzieli, odwróceni plecami do słońca.

Rozpłomienione oczy wszysikieh 
*Wrócone były w stronę ,bankiera“, 

tory, trzymając w ręku karty, rozda
wał je po kolei każdemu partnerowi. 
'Y  „banku** było około 2 złote. Gra 
s'ę zaostrzała, ponieważ kilku graczy 
* kolei przegrało swe stawki.

—  Uwaga, robię stuk —  krzyczy 
w  pewnym momencie „bankier11. Nie 
wolno „się dokładać1*.

Chłopcy badawczo spojrzeli po so
bie, przyczym

każdy z nich sięgnął po resztki pie
niędzy do kieszeni.

Teraz albo wpadnę do reszty, albo 
się odegram —  mówi podnieconym 
głosem chłopiemc w czapce szkolnej. 
Otrzymał kartę. Nie namyśla się dłu
go, przykrył nią „bank“ .

—  Idzie wszystko...
Ale przegrał... Rzucił więc kartami 

i odszedł zmartwiony. Z ust jego w yr
wało się przekleństwo.

—  Dlaczego grasz w karty, skoro 
przegrywasz? —  zapytuję chłopca.

—  W ciągnęli mnie koledzy do gry 
i teraz bez kart obejść się nie mogę.

—  A czy tu stale tak grywają w kar

ty?
—  Często grają i przegrywają dość 

dużo, po kilka złotych.
Niektórzy karciarze, kiedy im bra

knie pieniędzy, to grają na różne rze
czy.

Chłopiec widocznie zorientował się, 
że zadaleko posunął się w swej roz
mowie, przestał mówić, tłumacząc się 
brakiem czasu i zniknął w jakiejś sie
ni.

W  namiętny sposob hazarduje sit; 
również robotnicy. Całodzienny nie
raz zarobek, zdobyty ciężko, przeg*j 
wają w ciągu k/ówiego czasu

Popularna jest też gra w tizy kost
ki. Stojący pod dużym parasolem je 
gomość nakrywa kostki skórzanym 
kubkiem i woła

—  Kto jeszcze? Proszę obstawiać.
Gdy wszystkie mie jsca są obstawio

ne pieniędzmi, „bankier** ponownie 
krzyczy:

—  Odkrywa się! Uwaga!
I tak bez przerwy, stłoczeni o Dok 

stolika chłopcy i mężczyźni stawiają 
i... przegrywają.

„Bankierzy** bardzo często zmie
niają się, zwłaszcza następuje to w te
dy, gdy mają sporo wygranych pie
niędzy,' lub gdy zanosi się na awantu
rę ze strony zgranych gości.

Byłem świadkiem, jak jeden z „ban 
kierów**, wygrawszy w ciągu kilkuna
stu minut garść złotówek, na pożeg
nanie powiedział swym partnerom 
tylko:

—  Dobranoc.
Rozczarowanym graczom, nim zdą

żyli zorientować się w sytuacji z przed 
oczu zniknął im jak kamfora stolik 
z parasolem i „bankierzy**.

Kącik 
m o to ry za c y jn y

Oti pewnego czasu ilość motocykli 
w  Polsce stale, jakby systematycznie 
się zmniejsza. W  porównaniu do roku 
1935 obecna ilość motocykli zm niej
szyła się o 10 piocent-

Rozw ój motoryzacji, która uzależ
niona jest w pierwszym rzędzie od 
polepszenia stanu dróg, potanienia 
srodkow pęanych, jak również kosz
tów utrzymania samego pojazdu łą 
czy się organicznie ze wzrostem ilości 
samych pojazdów mechanicznych, a 
więc nietylko samochodów, lecz także 
motocykli. O ile tyczy się samocho
dów, to ilość ich obecnie, aczkolwiek 
wolno, stale wzrasta.

Co się zaś tyczy motocykli rzecz ma 
się naodwrót. W nikając w przyczyny 
stanu liczebnego motocykli w Polsce 
znajdziemy wytłumaczenie ich wolne
go zaniku w  wysokiej cenie w  porów
naniu z ceną samochodu

Obniżka cen motocyklu napewno 
przyczyni się do powiększenia ich li
czby, a także do wzmocnienia siły 
obronnej naszego państwa

Aczkolw iek samochód jest może 
wygodniejszym i bezpieczniejszyir 
w  codziennym użytku, jednakże utrzy 
manie samochodu o wiele jest droż 
sze i w ięcej wymaga zacnodu, aniżeli 
rzecz się ma przy używaniu motocy
klu

W  porównaniu z zagranicą mamy 
w  Polsce bardzo mały wybór moto
cykli, a sprowadzane z zagranicy sto
sunkowo mało odpowiadają ciężkim 
warunkom terenowym. To  też nale
żałoby czemprędzej poprawić nasze 
drogi, których przebycie motocyklem 
jest bezsprzecznie trudniejsze, aniżeli 
samochodem.

Najlepszym dowodem fatalnego 
stanu dróg jest niedawno odbyty raid 
m otocyklowy „szlakiem  Marszałka 
Piłsudskiego *, który ukończony zo 
stał przez niektóre tylko maszyny, 
reszta bowiem zdefektowała na na
szych drogach.

Wskazanym by również było, by 
Automobilklub Polski wraz z wszyst
kimi automomlklubami w  Polsce ist
niejącymi zainteresował się specjalnie 
ruchem motocyklowym, co bez wąt
pienia wzmoży propagandę ruchu mo 
tocyklowego w  całej Polsce

Już dzisiaj znaczna lóżn ica w u- 
trzymywamu motocykla w  porówna
niu z utrzymaniem samochodu udo
stępnia posiadanie motocykli najszer
szym warstwom naszego społeczeń
stwa, z czego winniśmy sobie zdać 
sprawę. Ilość bowiem ludzi posiada
jących pojazdy stanowi o sile obron
nej i motoryzacji każdego państwa

.Obniżka cen oliwy i benzyny, na 
którą z utęsknieniom czeki»ją wszyscy 
posiadacze pojazdów, a także ci, któ
rzy chcieliby powiększyć ich liczbę, 
spowoduje momentalny wzrost ilości 
pojazdów i wzmożenie ruchu na ca 
łyro obszarze naszego państwa.

W artoby również , postarać się o 
specjalne ulgi dla posiadaczy moto
cykli, jak np. zryczałtowanie do kw o
ty zł. 10.— , całorocznego podatku na 
fundusz drogowy, a nadto do premii 
dla nowonabywcow, którzy do końca 
bieżącego roku nabyli nowe motocy
kle wytwórni krajowej.

W  związku z tym musimy zazna
czyć, iż cena motocykla wytwórni 
polskich, jest dotychczas za wysoką, 
co powoduje mały ich zbyt w porów 
naniu z motocyklami wyrwórni za
granicznej. Wystarczy porównać kal
kulację cen motocykli, np niemiec
kich, których taka wytwórnia D KW . 
wypuściła na rynek tzw. typ popu
larny, który w Polsce jest już do na
bycia za cenę zł. 900.— . Korzystając, 
iż mamy w Polsce juz własne w y 
twórnie motocykli, powinniśm j bez
względni 2 dążyć do możności konku
rowania z wytwórniam i zagraniczny- 
m., które w przeważnej części zapeł
niają nasz rynek. Mgr. St. F.
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TI^TŁSU INI M P O R T O W A
Sport niemiecki na usługach

m w tfw iaU u f»oIfi(/czne<io
Niedawno temu prasa doniosła, że 

sportowcy niemieccy będą musieli 
składać specjalne egzaminy z dziedzi
ny ideologii hitlerowskiej Kto nie 
wyaaże się potrzebnymi wiadomoś
ciami, niebędzie mógł brać udziału 
w  zawodach sportowych.

Obecnie dowiadujemy się na czym 
między innymi ma polegać znajomość 
tej „ideologii". Oto w  niemieckim p i
śmie sportowym (1) „Deutsche Kad- 
fahrer“  pojaw ił się artykuł p. t. „P rzy  
sposobienie wojskowe niemieckich 
młodych rowerzystów". Artykuł ten 
zaleca młodym Niemcom, odbywają
cym wycieczki zagraniczne, by zapa
m iętywali sobie drogi, ścieżki, wsie i 
miasta, w ieże kościelne (1) oraz inne 
punkty charakterystyczne tak dobrze, 
aby je nigdy nie zapomnieć. „Zapa
miętaj sobie nazwy miejscowości, 
rzek, jezior, pagórków i gór. Może 
przyjdzie ci te wiadomości zużytko
wać dla dobra ojczyzny. W jedziesz 
na most, żartem niby, postaraj się 
stwierdzić, z jakiego materiału jest on 
zbudowany Ucz się m ierzyć szero
kość wóa płynących, czy i gdzie znaj
dują się brody".

Takie wskazania otrzymują młodzi 
sportowcy udający się za granicę.

Każdemu nastręcza się pytanie? Co 
to ma wspólnego ze sportem?

NIEMCY N IE  SĄ ZAD O W O LENI 
Z MISTRZOSTW BOKSERSKICH  

EUROPY.
Przywódca sportu pięściarskiego 

Rzeszy Dr. Metzner krytykuje w spec
jalnie napisanym artykule —  organi
zację mistrzostw, a następnie twier 
dzi, że bokserzy niemieccy musieli 
walczyć nie tylko z przeciwnikami, 
ale również z publicznością (!) D. 

Metzner uważa, że włoska publioz 
ność ustosunkowała się szczególnie 
nieprzychylnie do niemieck ich bokse
rów bez względu na to, czy Niemcy 
walczyli z Włochem, Polakiem, Szwe
dem, czy Węgrem. Przewódca bokse
rów niemieckich zapowiada, że na 
przyszłość Niemcy będą musiały pod
jąć kroki, aby nie dopuścić do podob
nych demonstracji przeciwko niemie
ckim sportowcom.

Artykuł ten wywołał zagranicą re
welacyjne wrażenie. Okazuje się, że 
nawet włoscy faszyści mają dosyć hi
tlerowców Tylko, że kruk krukowi, 
oka nie wydziobie. .

Przcciez —  to całkiem zwyczajne 
szpiegoslwol

Interesuje nar w tej chwili Polska 
Kontakt sportowy Poiski z Niemca

mi —  niestety —  jest tak żywy, że 
prawie nie ma miesiąca, by jakaś gni 
pa sportowa nie przybyła ao Polski.

Nupozór wszystko w największym 
porządku: rozegrano zawody sporto
we i koniec.

Nie. Tak sprawa nie kończy się —  
Trzeba przecież tak mocno utrwalić 
w pamięci charakterystyczne punkty, 
by móc później zużytkować je dla do
bra ojczyzny . I nasi kochani sąsie- 
dzi bęaą utrwalać w pamięci oojekty 
charakterystyczne, napotykane na zie 
miach polskich, w  szczególności le
żące na pograniczu.

Czy po to mamy sprowadzać Niem 
ców do Polski, by im ułatwiać prace 
dywersyjne, wręcz szpiegowskie?

Za kilkanaście dni Kraków ma ich 
gościć z okazji meczu Berlin —  Kra
ków. I, to podczas „Dni Krakowa".

' Ależ czemu nie, pakazać im wszy
stko, objaśnić, wytłumaczyć, tak, aby 
nigay o tych „charakterystycznych 
punktach" nie zapomnieli.

Kto wie, może będzie trzeba te w ia
domości kiedyś zużytkować dla dobra 
niemieckiej ojczyzny...
L I, są naiwni, którzy mniemają, ze 
sport nie stoi na usługach polityki. 
Mają rację. Nie na usługach polityki, 
bo na usługach wywiadu...

(Milan).

lian znowur znoltaulowafi^
Ran nie chce tak szybko skapitulo

wać. Zanim przybędzie do Polski (po
dobno 15 czerwca br.) pragnie ko 
niecznie swą karierę w  Ameryce za
kończyć jakiemś zwycięstwem. Cóż

kiedy mu się to nie udaje. Onegdaj 
przegrał w Fort Hamilton z W łochem 
Yenturi w  piątej rundzie przez k. o. 
Benefis się nie powiódł Trzeba wra 
cać do Kraju bez laurów.

P iłk a  nożna zagranicą
W ŁO C H Y  —  C ZE C H O SŁO W A C JA  1:0.
W  n iedzie lę  rozegran o  w 1 P rad ze  w obec

32.000 w id zó w  mecz p iłkarsk i o iz v  . puna 
„S veh li“  m iędzy  reprezen tacjam i W io ch  i 
C zechosłow acji, zakończony zw ycięstw em  
d ru żyn y w łosk ie j w  stosunku 1:0. Jest to  w  
ostatnich dwu tygodn iach  ju ż  druga z rzę 
du porażka  reprezen tacji czesk iej, u k tó ie j 
w idoczn y  jest znaczny spadek form y Po  
tym  meczu tabela ro zg ryw ek  o puhar eu ro
pejsk i p rzedstaw ia  się następu jąco:

g ier stos. br. pkt.
W io ch y
C zechosłow acja
Vęgry

Austria
Szwajcaria

7:2
11:7
12:11
7:7
7:17

W  p ow yższe j tabeli nie uw zględn iono o- 
statn iego m eczu Austrii z W łoch am i w  W ie 
dniu, przerw anego , ja k  w iadom o, p rzez sę 
d ziego  O lsona p rzy  stanie 2:0 d la Austrii 
Mecz ten będzie  pow tórzon y.

IR L A N D IA  —  FRANCJA 2:8.
M im o znacznej p rzew agi F rancuzów , 

zw łaszcza do pauzy w yg ra li Ir lan dczycy  
m ecz p iłkarsk i z F rancją  w  P a ryżu  2:0. O 
w yn iku  zadecydow ała  lepsza k on d yc ja  f i 
zyczna  Ir lan dczyków

A D M IR A  wiedeńska zażąda ła  od  S lav ii 
p rask ie j 160 000 koron  czeskich „odstępne
g o "  za sw ego  by łego  środkow ego  napastnika 
Uicana. C iekaw e, ja k  spraw a ta zostanie z a 

łatw ioną, z jedn e j bow iem  strony Adm ira  
podobno potrzebu je  p iln ie  p ien iędzy, z d ru 
g ie j strony S lavia p ragnęłaby „n a b y ć " Bi- 
cana przed  ro zp oczyn a ją cym i się w k ió tce  
ro zg ryw k am i o puhar środkow o europejski. 
N a raz ie  targi trw a ją .

K IE D \ Z A W O D O W IE C  M OŻE W RÓCIC  

D O  A M ATO R STW A?
M ięd zyn arodow y Zw iązek  P iłk i N ożn e j 

rozesła ł do poszczegó lnych  Z w ią zk ów  pan • 
s tw ow ych  okó ln ik , zaw iadam ia jący , że  za 
w od ow iec  m oże zostać znow u am atorem  po 
6 m iesięcznej karencji. (ih )

ŁU C ZN IC ZE  M ISTR ZO STW A  P O W IA T O W E  
W  K R A K O W IE

Dnia 27 bm. odbędą się w  K rak ow ie  za 
wody łuczn icze o m istrzostw o pow iatu  k ra 
kow sk iego  organ izow an e przez okręgow y 
Zw iązek  Łuczn ików . P rogram  p rzew idu je  
cały szereg strzelań  na dystansie od  15 do 
50 m etrów . Ze w zg lęd ów  propagandow ych  
dopuszczono do zaw odów  także i n iestowa- 
rzyszonych  i - n ie pos iadających  odznak i łu 
czn iczej. Opłata za  uczestn ictwo w ynosi 50 
groszy. Ze w zg lędu  na w ie lk i ro zw ó j lucz- 
n ictw a krakow sk iego , k tóre  w  ub. roku  wy 
b ilo  się na czoło  lu czn ictw a polsk iego  n a le 
ży' się spodziew ać nader licznego  udzia łu  w  
zawodach.

IMou/śny spoWoife

NASI LEKKOATLECI W  ATENACH  
W  OPAŁACH.

Sukces odnieśli wspaniały, tyra 
większy, że w warunkach do których 
nie przywykli. 35 stopni w cieniu to 
nie dla każdego Poiaka rzecz do 'wy
trzymania. A, co powiedzieć, gdy w 
tych warunkach, trzeba było starto
wać; biegać i skakać, a nie siedzieć 
ns trybunie i popijać chłodzące na
poje...

PO l AK W YGRAŁ NAGRODĘ MIA  
STA BETHUNE.

W  Bethunie odbyły sie wyścigi ko
larskie o wielką nagrodę miasta, któ
re zgromadziły elitę kolarską półno
cnej Francji. Pierwsze miejsce zajął 
kolarz polski Marcelak, który wygrał 
wyścig 100 kilometrowy w czasie 2 
godziny 26 minut Zwycięstwo roda
ka przyjęła nasza liczna emigracja we 
Francji entuzjastycznie.

ZW YCIĘSTW O  PIŁATA W  BER
LINIE.

Na m iędzynarodowym turnieju bo
kserskim policjantów trzech Polakow 
poniosło klęski a jedynie Piłat poko
nał berlihczyka Sendla.

PREZES PZLA CZŁONKIEM W a R 
SZAWSKIEJ POLONII.

Polonia warszawska, na czele któ
rej stoi —  jak wiadomo —  gen. Sosn- 
kowski skupia w swym zarządzie sze
reg wybitnych osobistości sportowych 
Obok płk. Kilińskiego b. dyrektora 
PU W F, ma obecnie wejść do zarządu 
w charakterze wiceprezesa inż. Znaj- 
dowski prezes PZLA  Był on dawniej 
zawodnikiem tego kluDu.

N IE S P O R T O W E  S T A N Ó W  SKO „H UGH U"

Jak w iadom o, „C ra co v ia “  w  najb liższych  
dniach obch odzić  będzie  jub ileusz 30-lecia. 
Nu dzień  30 m a ja  br. w yzn aczon o  „C racu v ii" 
ro zg ryw k ę  z „R u chem ". Z w róc iła  się ona do 
zarządu  L ig i z prośbą o p rze łożen ie  tego ter
m inu z uw agi na jub ileusz. L ig a  odesłała 
C raeovię  do „R u ch u ", a ten n ie zg od z ił się 
na inny term in, tłum acząc się w zględam i 
m ateria ln ym i (!). T o  ty lko  p ozorn y  m otyw , 
W  istocie p ragn ie  on w ykorzystać  p rzem ę
czen ie „C ra co v ii“  spow odow ąne przełado 
w an iem  m eczów , ja k ie  ona musi rozegrać  w 
tym  czasie. A le  c iekaw ym  jest stan iwisko 
L ig . W  p ierw sze j chw ili, gdy delegat Cra- 
cov ii p Kałuża zaprotestow ał p rzec iw ko  te 
mu term in ow i jeszcze w  styczn iu b r „  przed  
staw .eie l L ig i  kpt. K u liliii uznał słuszność 
argum entów  „C racov ii\  to sam o uczyn ił 
rzeczn ik  „R u ch u ", a d zis ia j za rów n o  Ruch 
ja k  i L iga  um yw a ją  ręce i czyn ią  zasłu żo
nemu k lu bow i krakow skiem u wstręty. Tc 
zachow ań .u  się „Ruchu jest n iesportow e 
zaś b ierne stanow isko L ig i dow odem  słabo
ści; wobec „ruchu .

K A M IEN IC A  w K rakow ie , III. p „ nowa, su- 
p erkom fortow a , 33 ub ikacje, w  tym  2 lo 
ka le sklepow e. Cena zł. loO.OOO.— , pożycz 
ka 30 000.—  zł. Zgłoszen ia  do adm. Ku
riera W ieczo rn ego , K raków , ul. Stolar 
ska 9, pod „S łon eczna ". 315-37

REALNOŚĆ, centrum  K rak ow a  (obok  R yn 
ku). D ochód  6.000 zł. roczn ie  za zł. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszen ia lis tow ne 
do adm. K u riera  W ieczo rn ego , K raków , 
u i. Stolarska 9, pod „45 000 zł.“ . 333-37

REALNOŚĆ  w  centrum  dzie ln icy  XXII. 
trzechp iętrow y, trzech fron low y  narożn ik , 
dochód 22.000 zł. za  200.000 zł n a tych 
miast do sprzedania. Zgłoszen ia  do adm. 
K u riera  W ieczo rn ego , K raków , ul. S to
larska 9, pod „P o trzeb n e  130.000“ *.

334-37

R E A LN O Ś Ć  p rzy  ul. G rodzk ie j z p rzep ięk 
nym  loka lem  hand low ym , w o ln ym  w  ra 
zie kupna, zaraz do sprzedania. Zgłoszen ia  
do adm. K u riera  W ieczo rn ego , K raków , 
ul. S tolarska 9, d la „G rod zk a  dom ".

332-37

R EALNOŚĆ  przy u licy  N ieca łe j, centrum 
h rakow a, o k a zy jn ie  sprzedam . —  Z g ło 
szenia do adm. K u riera  W iec zo rn ego  pod 
„W y ją tk o w a  o k a z ja ". 330-37

R EALNO ŚĆ  p rzy  ul G rodzk ie j w  bardzo  d o 
b rym  stanie, o k a zy jn ie  do sprzedan ia —  
Zgłoszen ia  do adm. K u riera  W iec zo rn ego  
K raków , ul. S tolarska 9, pod „G rod zk a  
100.000". 331 -37

M IE SZK AN IA  d w u p oko jow ego  z pełnym  
kom fortem , b lisko kole i, na 1 p iętrze, p o 
szukuje w yp łaca ln y lokator. Zgłoszen ia  do 
adm. Kuriera W ieczo rn ego , K raków , ul 
Stolarska 9. pod „W y p ła ca ln y ". 329-37

5 POKOI z kom fortem  za m ieszkan iow ym  
czynszem  w  centrum  K rak ow a  poszuku je 
adwokat. Zgłoszen ia  do adm. K u riera  W ie 
czornego, K rak ów  ul. Stolarska ’9, pod  
„N a jw y ż e j jak  p ię tro ". 328-37

SZEŚĆ POKOJI z kom fortem  w centrum  
K rak ow a  do w yna jęc ia . Zgłoszen ia  p ow aż
nych re flek tan tów  do adm. K u riera  W ie 
czornego, K raków , ul. S tolarska 9, pod 
„M ieszkan ie  p iękn e". 320-37

L O K A L U  sk ładającego  się z jedn e j w iększej 
u b ikac ji i 2-ch m n iejszych  poszuku je p o 
w ażna o rgan izac ja . R e flek tu je  ty lko  na 
loka l w  centrum. Zgłoszen ia  pod  „O rg a 
n iza c ja ", K raków , ul S tolarska 9, ad m i
n istrac ja  K uriera  W ieczorn ego .

4 POKOJE na b iu ra p rzy  ul. F lo r iań sk ie j 
do w yna jęc ia . Zgłoszen ia pod „L o k a l b iu 
ro w y "  do adm K u riera  W ieczorn ego , K ra 
ków , ul. S tolarska 9. 317-37

M IESZK AN IA  lub m ałe j w ill i  na W o li  Ju- 
s low sk ie j poszuku je na całe la to  do w yn a 
jęcia . Zgłoszen ia  do adm K u riera  W ie 
czornego  pod „L e tn ie  m ieszkan ie".

316-37

M U SZLE  m orskie, o lb rzym ia  wystawa, w a 
ga na ryb y  10 kg. o k a zy jn ie  do sprzeda
nia. W iad om ość  K raków , Lu b icz 3 m  3 
od  2 —  4 popoł. 324-37

O BRAZ „Sw . H ie ron im * w iek  X V II,  a rcy 
dzie ło , ok a zy jn ie  sprzedam . Zgłoszen ia  li 
s łow ne do adm. K u riera  W ieczo rn ego , K ra 
ków , ul. S tolarska 9, pod „W y ją tk o w a  
o k a z ja ". 319-37

OBRAZ m uzealny W o jc ie ch a  Kossaka, o le j. 
o k a zy jn ie  sprzedam . Zgłoszen ia  do adm 
K u riera  W ieczo rn ego , K raków , ul. S to la r
ska 9, pod „W y ją tk o w a  ok az ja  1 318-37

S T O Ł  an tyczny i b iu reczko (m ahoń) o k a zy j
n ie do sprzedan ia In fo rm ac je  K ra k ó w  ul 
M arka 20, I. p. In form ator. 322-37

C Y K L O S T Y L  (pow ie lacz ) Gesletner o k a zy j
n ie do sprzedania. W iadom ość- K rak ów  
ul M arka 20, 1. p. In form ator. 323-37

D Y W A N Y  persk ie w  na jlepszym  gatunku 
■ sprzedam  okazy jn ie . Zgłoszen ia do adm 

K uriera  W ieczo rn ego , K raków , ul. S to la r
ska 9, pod  „D yw a n y ". 326-37

Z Ł . 16.000 na p ierw szą h ipotekę realności na 
12 procen t pożyczę  solidnem u i  w ypłacał 
nemu wł. realn. Zgłoszen ia  do adm. K u 
riera  W ieczo rn ego , K raków , ul. Stolarska 
9, pod „P o ży c zk a  10.000*. 3*27-37

U D Z IA Ł O W C Ó W  do ren tow nej fab rykacji 
m on opo low e j, dysponu jących  od  złotycli
100.000 poszuku je pow ażne konsorcjum  
Zgłoszen ia  do ndm. K uriera  W ieczo rn ego  
K raków , ul. S tolarska 9, pod „M ilion  
u d zia ły ". 325-37

O G ŁO S ZE N IA . Podstaw ą ob liczeń  jest 1 m ilim etr w  jedn ym  łam ie. Strona d zie li się na łam y. N a jm n ie jsze  ogłoszen ie  drobne 10 słów. P od z ięk ow an ia  lekarsk ie do 25 mm. 
UENY w złotych : I. strona 1.25. —  Tekst 1.— . Nadesłane 0.75. —  Za tekstem  0.50. —  D robne za s łow o  10 gr. D la poszuku jących  pracy 5 gr. G ratu iacje  i k on dolencje  do 4 w ie rszy  zł. 6.— 

  zł. 10.— . N ek ro lo g i (k lepsydry ) do 60 mm. w  I. łam ie zł. 20.— . Za za rtrzeżenie m iejsca d o licza  się 25%.
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